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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 troszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Nam niei 80 groszy. Tłustym 
drukiem pcawOime. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy aruk ogłoszeń admi
nistracja me odpowiada.

Każda nowa oodwvłka obowiazuie 
iuż wszystkie przv: ogłoszenia do
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia. —- "■

W

Adres dla listów i depesz: M
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. <. O. Nr. 61553. 3

Prenumerata wynosi:

Zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie:

z<. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.
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Kawałkowanie Polski.♦
Zjazd robotników w Ząbkowicach. — Atak na li. ministra Olszewskiego. 
O czem marzą Niemcy austriaccy — Cu sią wczoraj stało w Sosnowcu?

W dragą rocznicę śmierci

1.1. Stanisława DaszyńskiEBD
odprawione zostanie nabożejistwo ża
łobne w dn. 28/i, l | w środę w ko
ściele parafialnym w Sosnowcu o g. 
9 rano, na któte zapraszają kolegów 
i znajomych618 siostry i bracia.

Sowiety bojkotuią gospodarczo 
Anglję.

LONDYN, 26 1. (Tel. wł.) Przez 
Kopenhagę nadeszła dziś z Moskwy 
wiadomość, że rząd sowiecki ogłosił 
gospodarczy bojkot Wielkiej Brytanji. 
Wielkie zamówienia, jakie poczyniła 
sowiecka misja handlowa na konopie 
i bawełnę, mają być skierowane na 
Niemcy i Francję. W ten sposób sto 
sunki angielsko sowieckie znowu we 
szły w stadjum krytyczne.

P. Asgnith parem Anglji.
LONDYN, 26 I. (TeL wł.) Przy

wódca liberałów angielskich Arquith 
został mianowany w dniu dzisiejszym 
parem Anglji.

Zniknięcie wyspy.
BERLIN, 26 1. (Pat.) Według do 

niesienia „Lokalanzeiger*, wyspa, po 
łożona na zachodnio - afrykańskiem 
wybrze.żu pod nazwą „Port Aleksan
dra* zniknęła zupełnie. Wyspa ta wiel
kości 4(X0 metiów kwadratowych za
mieszkana była przez portugalczy- 
ków, o których losie dotychczas nic 
nie wiadomo.

Ukrainizacja ... ze słownikiem.
MOSKWA. (Rps.) Jak komuni

kują z Charkowa, rada komisarzy lu
dowych Ukramy sowieckiej zaajro 
bowała projekt urzeczywistnienia cał 
kowitej ukrainizacji administra ji na 
Ukrainie. We wszystkich instytucjach, 
przedsiębiorstwach przemysłowych i 
organizacjach społecznych do 1 sier 
pnia b. r. Nie później niż do 1 sier
pnia b. r. komis»rjat oświaty ma wy 
dać ogólny sł >wmk języka ukraiń 
skiego i słowniki terminologji po 
szczególnych gałęzi wiedzy.

Atak na b. ministra Olszewskiego.
Prowadzi qo „Rzecznosnollta“.

WARSZAWA, 27 1 (tel. wł.) W 
kołach politycznych zwiaca uwagę 
kampania, którą organ Korfantego 
w Warszawie prowadzi przeciwko 
b. ministrowi p. Olszewskiemu. O 
stylu i tenorze kampanii świadczy 
dostatecznie sam tytuł artykułu: 
„Sprostowanie Pata, czyli afera p. 
Olszewskiego", leżeli o czyich a- 
ferach można mówić, to w każ
dym razie nie urzędnika, który po
jechał przeprowadzić śledztwo, aby 
zbadać aferę finansową, szkodzącą 
państwu. Ma się wrażenie, |akgdy- 
by cała kampania organu p. Kor
fantego była prowadzona w celu 
zdyskredytowania wysokiego urzęd
nika i starała się |uż naprzód o- 
słabić zarzuty i rewelacje, jakie on 
ma podać.

Rzecz ciekawa, że im bardziej 
zbliża się do końca śledztwo, pro
wadzone przez p. Olszewskiego, 
tembardziej staie nerwowym i za
palczywym organ p. Korfantego. 
Szczególnie dwa ustępy artykułu 
są bardzo charakterystyczne. Ustę
py te brzmią:

„Obok pełnienia powierzonej 
sob-e funkcji, — piszę organ p. 
Koitantego — pan OiszewsKi do

Rozjemczy sąd międzynarodowy.
WIEDEŃ, 26 1 (Pat) „Der Mor- , głyby być załatwione na zwvczaj- 

gen“ donosi z Waszygtonu: i ne| drodze dyplomatyczne!.
Prezydent Coolidge wygłosił i Natomiast prezydent nie mówił zu 

wczorai mowę w spiawie rozbro- ; pełnie o zwołan u konferencji roz 
ema. Wyraził on przekonanie, źe bro,emowe| do Waszyngtonu, lecz 
na lepiej rozstrzygałby w między- i powiedział tylko, że według jego 
narodowych konfliktach roziemczy | zdania, prace waszyngtońskiei kon- 
sąd międzynarodowy. Arrerykaiest fcrencji, ma.ącei na celu rozbroie 
gotowa przystąpić do ha-kiego try- j nie, możnaby ułatwić uzupełniane 
bunału roziemczego pod warunkiem, je szeregiem układów, z porodu czego 
zenie będzie on sobie przypisywał wydatki na rozbrojenie zmme.szy 
kompetencji, których Ameryka me • łyby się. Drugiem ważnem zada 
mogłaby mu przyznać. j niem, o którein wspomniał prezy-

Ameryka jtst gotowa przedkła- • dent, |est stworzenie tmędzynarodo 
dać temu sądowi ewentualne kwe- ' wego kodeksu.
stje do iozwiązania, które me mo-1

puścił się nadużyć: niewygodnych 
urzędników państwowych przedsta
wił w Warszawie w fałszywym 
świetle, a tednego z nich zadentin- 
ciował, lako zaprzedanego przemy
słowi górnośląskiemu, diatego, że 
protestował przeciwko bezprawnym 
zarządzeniom. Śledztwo dyscypli
narne przeciw temu urzędnikowi 
wskazało całą nicość os^aiżeń p. 
Olszewskiego.

Oprócz tego p. Olszewski na
pisał szereg memoriałów, w któ
rych dopuścił się steku plotek, po
sądzających p. Korfantego, Benisa, 
a nawet ministra Kiedronia o czy
ny, szkodliwe dla państwa i nie
zgodne z etyką". Wreszcie organ 
p. Korfantego traktuie p. Olszew
skiego, |ak człowieka niezrównowa
żonego i to mu poczytu ą za łago
dzącą okoliczność. W kołach rzą
dowych mówią, że rezultaty śledz
twa mogą być znane w ciągu 4 
do 6 tygodni.

W świetle tych faktów, wobec 
licznych artykułów w obronie prze
mysłu górnośląskiego, jest rzeczą 
zrozumiałą, dlaczego p. Karfantemu 
jest potrzebne pismo w stolicy.

4. t P
ZYGMUNT SEYDA

W niedzielę, 25 b. m, po południu 
zmarł w Warszawie po nieudałej ooera- 
cji ślepej kiszki poseł Zygmunt Seyda. 
Zmarł w 29 roku i życia, w pełni sił.

Wielkopolanin, studja skończył w 
Poznaniu i w Berlinie, poczem osiadł w 
Katowicach, gdzie prócz pracy zawodo
wej, jako adwokat, rozwiiał znakomitą 
działalność społeczną w walce z niem
czyzną. W r. 1908 wybrany został do 
sejmu pruskiego ze Śląska. Po odbudo
wie Polski organizował sądownictwo pol
skie w Lublinie. W r. 1919 okręg Kie
lecki wybrał go swym posłem do Sejmu 
ustawodawczego, gdzie, jako znakomity 
cywiluti prawnik, wielkie położył zasługi 
w dziedzinie prawniczej. W r 1922 wy
brany został znów do Sejmu z listy pań
stwowej ósemki i z ramienia Zw. L.-N. 
został wicemarszałkiem Sejmu. Na szer
szej arenie politycznej znany jest ś.p. 
Seyda, jako petnomocn k Rządu Polskie
go do rokowań górnośląskich, jakie pro
wadził w Berlinie, Katowicach i Gene
wie.

W zmarłym straciło społeczeństwo 
polskie dzielnego, wytrawnego i baiuzo 
zasłużonego działacza.

Po zgonie.
WARSZAWA, 26 I. (Tel. wł.) 

Wiadomość o śmierci Zygmunta Sey- 
dy wywarła bardzo silne wrażenie w 
kołach sejmowych. Dla wszystkich 
była oaa niespodzianką. Dość powie
dzieć, że niektórzy członkowie ro
dziny w porozumieniu z lekarzami 
wyjechali w sobotę poza Warszawę, 
w przekonaniu, iż kryzys juz minął. 
Dzisiaj o godz. 11 tej w mieszkaniu 
prywatnem, gdzie zmarły spoczy wa 
przy ul. Kredytowej 3, przy jego 
zwłokach ks. Marceli Nowakowski 
odprawi nabożeństwo żałobne, po
czem nastąpi eksportacje zwłok na 
dworzec, stąd zaś zostaną one wy
stane do Poznania. Pogrzeb odDędzie 
się w czwartek. Z gmachu Sejmu na 
znak żałoby spuszczono chorągiew 
państwową do połowy masztu. Dzi
siejsze posiedzenie Sejmu prawdo
podobnie się nie odbędzie, albowiem 
Komisje sejmowe z powodu pogrzebu 
zostały odwołane. Po południu bę
dzie obradować konwent senjorów, 
który poweźmie decyzję co do przer-
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0 sprowadzenie zwłok Juliusza 

SlowacKieso.
KRAKÓW, 26 I. (Tel. wł.) Do 

Warszawy wyjechała dzisiaj delega
cja, złożona z wiceprezydenta miasta 
Rollego i wiceprezesa Komitetu dla 
sprowadzenia zwłok Juliusza Słowac
kiego, dyrektora Wiśniewskiego, ce
lem porozumienia się z odpowiedni
mi czynnikami, w sprawie sprowadze
nia zwłok Juljusza Słowackiego do 
Polski. Delegacja zamierza wpłynąć 
na Sejm i Senat, ażeby zwłoki wie
szcza spoczęły na Wawelu.

Żeromskiemu wręczono najroię
WARSZAWA, 26-1 (PAT). — 

W poniedziałek, dn. 26 stycznia, kie
rownik mmisterjum wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, p. Jan Za- 
wick, iw obecności p. Stanisława Ło
puszańskiego i dyrektorów departa
mentu Skotnickiego i dr. Dawidow
skiego wręczył p. Żeromskiemu pi
smo, przeznaczające mu nagrocę lite
racką za dzieło .Wiatr od Morza". 
Przy tej sposobności wygłoszono 
stosowne przemówienia.

Bomba przed ratuszem.
LIZBONA, 26 L (Pat.) Wskutek 

eksplozji bomby, ratusz tutejszy zo
stał poważnie uszkodzony. Przypu
szczają, ii zamachu dokonali robot
nicy miejscy, którzy na tle sporu za
robkowego znajdują się w konflikcie 
z członkami Rady municypalnej.

Ukwidacja zakładśs naukowych i Rosji
MOSKWA, (Rps) Rada komisarzy 

hjdowych uchwal ła połączyć w jeden 
wkiad naukowy wszystkie instytuty pe
dagogiczne I wych)wanta społecznego, 
czynne obecnie w Piotrogrodzie.

Niemiecki pakt gwarancyjny.
PARYŻ 261, (Tel. wł.) Paryskie ko

la polityczne zapatrują się sceptycznie 
na wiadomość, jakoby Niemcy chcialy 
zaproponować Francji pakt gwarancyjny. 
Pakt jen nie byłby możliwy do przyjęcia, 
gdyby wyłączał gwarancję co do posza
nowania przez Niemców leb granic 
wschodnich.

Pożyczka polska w Ameryce.
WARSZAWA 271 (Tel. wł.) Z No

wego Jorku donoszą, źe obecna potycz
ka polska będzie się operaia na emisji 
obligacii w walucie polskiej i będzie 
subskrybowana nie w drodze kosztownej 
rozprzedały detalicznej, ale będzie prze
prowadzona w całości przez gie idę banku. 
Według tych informacji, sytuacja układa 
się b. pomyślnie dla poty czki polskiej, 
która zostanie prawdopodobnie pokryia 
w przeciągu jut nietylko dni, ale godzin.

Kiereński wraca do Rosji.
Za orzytładem Sawlokowa.
PARYŻ, 26-1 (A. W.) Ze strony 

poin ormowanej potwierdza się wia
domość, źe Aleksander Kiereński, 
przywódca mieńszewików, pogodził 
się z Sowietami i wraca już do Rosji, 
gdzie mu ofiarowują wpływowe sta
nowisko w rządzie. Przed wyjazdem 
z Paryża Kiereński miał oświadczyć, 
źe wraca do ojczyzny tak, jak Sawin- 
kow. W sprawie powrotu konferował 
z Kiereńskim delegat rządu sowiec
kiego, przybyły specjalnie z Moskwy. 

Sowiecki manewr na Dalekim 
Wscnudzie.

LONDYN, 26 1. (Tel. wł.) W tu
tejszych kołach siedzą bacznie roz 
wój stosunków na Dalekim Wschodzie 
i układowi japońsko - sowieckiemu 
przypisują bardzo poważne znaczenie 
gospodarcze i polityczne. W zamy 
słacb sowieckich leży poi tyczne opa
nowanie Dalekiego Wschodu, ku cze
mu układ z Japonją jest pierwszym 
krokiem. Wobec tego faktu — pań 
stwa zachodnie nie mogą pozostać 
obojętne. Również w Ameryce obser
wuje się pilnie ostatnie wydarzenia na Dalekim Wschodzie..

Stad Ministra Skarbu. — Soóźalona sanacla waluty. — Zakup towarów 
luksusowych. — Położenie rolnictwa.

WARSZAWA, 26.1. (Tel. wl.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Komisji bu
dżetowej wygłosił wielką mowę pos. 
Gląbińskl. Oświadczył na wstępie, że 
obecne przemówienia budżetowe zbli
żają się mniej więcej do stanowiska 
jakie on zajął jeszcze w roku 1921. 
Wspólną ideą i dążeniem jest nie u- 
jemna krytyka rządu i budżetu, ale 
wyszukanie dróg i środków, aby bu
dżetowi zapewnić rzeczywistą równo
wagę.

Minister Skarbu popełnił błąd, 
kiedy swój program podzielił na dwa 
etapy. Naprzód na program sanacji 
finansowej, a potem gospodarczej. 
Życie gospodarcze jest ściśle zwią 
zane z całym ustrojem skarbowym i 
walutowym tak, że nie podobna od
dzielać akc|i skarbowej od gospodar
czej bez ntebezpieczr istwa dla go
spodarki społecznej. Bank Emisyjny 
nie jest instytucją finansową, ale prze
dewszystkiem gospodarczą, mającą 
czuwać nietylko nad utrzymaniem 
waluty i utrzymaniem dewiz, ale i 
nad dostarczaniem gospodarce spo
łecznej śródków obiegowych i kre
dytu wytwórczego, nad regulacją sto- 
f>y procentowej, hamowaniem speku- 
acji i t. d. Regulacja i forwercja dłu

gów państwowych opiera się bezpo
średnio na zaufaniu do państwa. Je- 
źeliśmy zawarli układy z innemi pań
stwami co do długów zagranicznych, 
to przy konwersji długów krajowych 
należało pamiętać o podniesieniu te
go kredytu.

Sposób wymiaru i ściągania po
datków może na długie lata zniechę
cić I zdemoralizować ludność, jeżeli 
się liczy jedynie ze względami fiskal- 
nemi, nie maiąc przed oczyma mo- J 
mentu gospodarczego.

Sanacja waluty przyszła za póź
no i dlatego nie mogła być poprze 
dzona przez dłuższą stabilizację pie
niądza. Gdyby przystąpiono do niej 
już w roku 1921, kiedy pos. Głąbiń- 
skl ogłosił program sanacji finansów 
i waluty to bylibyśmy umknęli tak 
ostrego przesilenia. Inflacja nietylko 
przysłoniła istotne zubożenie kraju, 
ale pożarła resztę kapitałów pienię
żnych i oszczędności i zniszczyła za
ufanie i wiarę społeczeństwa w po
trzebę i dobrodziejstwo oszczędzania 
i lokacji zaoszczędzeń w papiarach 
wartościowych. Bez oszczędzania i 
kapitalizacji dobrobyt państwa się nie 
podniesie. Sanacja nie ma nadprzy 
rodzonej mocy uzdrawiania naraz go
spodarczego życia, które jest chore, 
wycieńczone wojną i okupacją, sko
ro skarb nie rozporządza dostateczną 
rezerwą na zasilenie gospodarki spo
łecznej obfitemi wkładami i wzmoże
niem pracy i wytwórczości narodowej. 
Ten stan gospodarczy nie jest na
stępstwem chwilowego zatamowania 
obrotu, ale rozlewa się po całym or
ganizmie gospodarczym Polski wsku 
tek zniszczenia zwyczajnych i odrę 
bnych gospodarczych i prawnych wa 
runków w dzisiejszej Polsce.

Niema u nas dzisiaj warstwy, 
któraby gospodarczym przesileniem 
nie była dotknięta, iż z chwilą sana
cji waluty i powstania Banku Pol
skiego braki zostaną usunięte. Prze

Trzeźwy glos francuski o Niemcach.
Przed odpowiedzią w sprawie strefy kolońskiej.

PARYŻ, 26 l.(Tel. wł.) W związ- 
ku z odpowiedzią, jaka zostanie wy
słaną do rządu mem eckiego w spra
wie okunacj. strefy kolońskie), zamie
szcza „Echo de Paris" znamienny ar
tykuł, w którym ra in. piszę: Anglja 
i Francja w e dokładnie, że Niemcy 
przez odpowiednie zabezpieczenie się 
od Francji drogą układów są zdecy
dowane jak najprędzej położyć swą 
rękę na korytarzu gdańskim i na pol
skim Górnym Śląsku. W kwestjach 
tych są w zgodzie niemieccy socja
liści z niem eckitnl nacjonalistami, a 
wojskowe kola niemieckie spodzie
wają Się, że polityka finansowa Her- 
riota wywoła w niedługim czasie cięż

sadne nadzieje zawieść musiały, al- 
bow em Bank Emisyjny nie jest w 
stanie odrodzić dla kredytu wytwór
czego swoich kilku miljardów kapi
tałów pieniężnych, jakie pochłonęła 
wojna i inflacja. Nawet w ramach 
swojego statutu Bank nie może wy
czerpać swej energii, zwłaszcza, źe 
pogorszenie bilansu handlowego na
kazuje wielką ostrożność.

Do pogorszenia bilansu przyczy
nia się wielce społeczeństwo, które 
zakupuje i spożywa obce towary luk
susowe. Naprzyklad cytryn i poma
rańcz dowieź ono do Polski w 1924 
roku za cenę około 30 miljonów zł., 
za tyleż tkanin jedwabnych i t. d.

Rolnictwo cierpi najbardziej z po
wodu nieurodzaju, a uiszczenie pie
niężnych wypłat, łączne z podatkami, 
jest w tej gałęzi 2ycła niezmiernie 
utrudnione. Położenie rolników po
gorszyło się wskutek więzów pra
wnych, rozporządzeń Ministerjum Re
form Rolnych i wskutek działalności 
urzędów ziemskich ruch parcelacyjny 
i osadniczy został zwichnięty. Pomi
mo wszelkich trudności gospodar
czych wiarę w trwałą równowagę 
mieć musimy sami i wpoić ją głębo
ko w społeczeństwo. Pożyczki zagra
niczne nam pomogą, ale nas nie ura
tują.

Dobrze gospodarować musi prze
dewszystkiem samo państwo w swo
ich przedsiębiorstwach. Tymczasem 
Min. Robót Publicznych buduje dro
żej od przedsiębiorstw prywatnych. 
Koleje Żelazne gospodarzą rozmaicie. 
Dochód z eksploatacji nie jest czy
stym zyskiem; my za koleje płacimy. 
O ile się okaźe, że wiele przedsię
biorstw poza kolejami gospodaruje 
źle, to powinniśmy się zdecydować 
na ich uprywatnienie. System podat
kowy jest bardzo skomplikowany, o- 
party na starych podstawach. Np. po
datek gruntowy powinien być odstą
piony gminom, a podatek od nieru
chomości miastom. Unikniemy w ten 
sposób żalów i olbrzymiej pracy 
przy robocie nowego katastru.

Podatek przemysłowy potrzebuje 
reformy, dochodowy zaś powinien 
być rozbudowany według metody an
gielskiej, a nie austriackiej. Zanadto 
wielką wagę przywiązujemy do po
datków bezpośrednich i do ich stopy. 
W społeczeństwach ubogich zawsze 
to zachodzi. Należy je tak zorgani
zować, aby one dały państwu to, co 
się państwu należy. Trzeba prze
prowadzić praworządność. Płatnik 
musi wiedzieć na długi czas przed 
terminem, co i jak ma płacić. Poz 
byli- mv s ę podatku węglowego. Jest 
to wielki plus.

Niema żadnych podstaw do alar
mu. Czego nie dociągną podatki bez
pośrednie, dociągną podatki pośrednie 
i monopo e, a przy oszczędności i 
powciągliwości w wydatkach, równo
waga musi być uratowana.

W dalszych debatach przemawiali 
posłowie Jaroszyński, Wasynczuk, 
Djamand i wielu innych. Najcharakte 
rvstyczmejsze było oświadczenie pos. 
Gruszki (P.S.L), który zapewnił, że 
klub P S L. nie zmierza do wywoła
nia przesilenia rządowego.

kie przesilenie, które spowodować 
może poważne zamieszki we Francji. 
Moment ten będą zapewne Niem.y 
pragnęły wyzyskać do odzyskania 
korytarza gdańskiego i Górnego Śląska 

Tak zatem, — konkluduje „Echo 
de Paris", — okupacja strefy okupa 
cyjnej zależną jest przedewszystkiem 
od wypełnienia warunków rozbrojeń 
przez Niemcy i na to zostanie poło
żony specjalny nacisk w odpowiedzi 
do Niemiec. Ciekawy swój artykuł 
kończy „Echo de Paris"; Niemcom 
powiaty się dać do poznania że Frań 
cja Ttfodzi się na projekt gwarancji, 
jedynie pod warunkiem, że będzie 
on obejmować również granice Polski.

Niemcom doręczono notę.
BERLIN, 26-1 (PAT). Ambasado

rowie Anglji, Francji i Japonji oraz 
poseł belgijski przedłożyli dzisiaj w 
południe o godz. 12 min. 30 w imie
niu swych rządów kanclerzowi Rzesze 
nową notę kolektywną w sprawii. 
ewakuacji północnej strefy Nadrenjy 
Ambasador angielski oświadczył prza 
przedłożeniu noty, iż przedstawia onę 
odpowiedź rządów aljanckich na noty 
niemiecką z dn. 6 stycznia r.b., doda
jąc przy tem, iż rządy alianckie za
mierzają przedłożyć rządowi niemiec
kiemu dalszą trzecią notę w najbliż
szym czasie. Kanclerz Rzeszy, przyj
mując notę, oświadczył, iż natychmiasi 
zwoła g. b net dla powzięcia uchwały. 
Kanclerz zaznaczył przy tem, iż rząd 
Rzeszy niemieckiej spodziewał się 
wprawdzie nowej noty aljantów w tej 
tak bardzo ważnej kwestjl, lees nie 
tymczasowej a ostatecznej, w którejby 
zawarte było dokładne uzasadnienie 
konieczności dalszej okupacji Strefy 
kolońskiej.

Feiaracja nadlunaiski
WIEDEŃ, 26-1 (Tel. wł.). Przy, 

wódcy austrjackiej partji wszechme- 
mieckiej, którzy w Berlinie sądowali 
grunt pod unję gospodarczą 1 poli
tyczną Austrji i Niemiec, podkreślają 
wobec przedstawicieli prasy korzy
stne wrażenie, jakie dla realizacji tych 
projektów wynieśli z rozmów z koła
mi gospodarczemi w Berlinie. Wi
docznym rezultatem zbliżenia ma być 
zamierzone w najbliższym czasie znie
sienie przymusu paszportowego mię
dzy obu krajami. O możliwości szyb
kiej realizacji planów wszechmemiec- 
kich złączenia obu państw w wielkie 
Niemcy, wypowiadają się przywódcy 
wszechniemców austriackich bardzo 
ostrożnie. Tak n. p. Franc oświadcz* 
— realizacja tej myśli wymaga bardzo 
strożnej i usilnej pracy. Wszechniem- 
cy odrzucają ze wżględów nacjonali
stycznych myśl konfederacji państw 
naddunajtkicb. W obozie opozycyjnym 
a nawet w pewnych kołach rządowych 
przyjęto ten fakt bardzo nieprzychyl
nie ze względu na to. źe akcja wszech- 
niemców austijackich może poderwać 
plany polityki sanacyjnej Austrji.

PARYŻ 26 1. (A. W.) Journal* 
zamieszcza znamienny artykuł o fede
racji naddunejskiej. Dziennik przypo
mina, źe natychmiast po objęciu wła
dzy przez nowy rząd, przywódcy 
wszechniemców austrjackicb udali się 
do Berlina. Austria jest głową bez 
tułowia. Dr. Seipel usiłował z całą 
energją zwalczać kryzys finansowy, 
lecz następcy jego ugrzęźli w przesi
leniu. Na to jest jedyna rada, a miano
wicie stworzyć federację naddunajską, 
która ożywi wszystkie państwa. Je
dnak nowe państwa, powstałe po woj
nie, są zbyt nieufue i zwlekają się. 
Delegaci, którzy udali się do Berlina 
przygotowują unję celną między 
Austrją a Niemcami I być może, źe 
przyidzie do porozumienia. Sytuacja 
wymaga energicznych kroków, a ko
misarz Ligi Narodów w Wiedniu nie 
uważa nawet za możliwe protestować 
przeciwko tym projektom.

Niemiecki linmlnj.
BERLIN, 26 I (Tel. wł.) Wiado

mości o rzekomych zbrojeniach Pol
ski przeciwko Gdańskowi, a jak chce 
berl.ńska prasa nacjonalistyczna rów
nież przec-iwko Rzeszy niem eckiej 
dotarły na Wilhemstrase, która, po 
zbadaniu ich prawdziwości, zamierza 
podjąć u rządu Polskiego kroki dy
plomatyczne.

Kr. $. 1KI 
przyjmu je chorych 
w soboty i ooiiioiizloUl od 3—4 o.o.
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większego zainteresowania się spra 
wami Roso Sowieckiej W sferach 
emigracji rosyiskiej, a nawet w 
kołach politvków zagranicznych 
ożvły nadziee na daleko idące 
zmiany w stosunkach wewnętrznych 
tego krau. co sprawiło, że oczy 
całego świata zwróciły się ponow 
nie w tę stronę.

Rządy sowieckie od niejakiego 
czasu istotnie znaidu ą się w me 
zwykle trudnem potożemu ekono 
micznem i politvcznem, które przy
pomina na cięższy okres głodowy 
z roku 1921 — 1922 Puiktem wyj
ścia dla całego zagadnienia staią 
s>ę coraz widoczniej milionowe 
rzesze włościaństwa, o ziednamu 
których dla nowej władzy dawno 
;uż i bezskutecznie zabiega rząd 
sowiecki. T. zw. „smyczka", czyli 
łączność z chłoptswem, stała się dla 
komunistów w obecnych warunkach 
nieosiągalną dla tej prostei przy
czyny, że rząd me jest w stanie 
zmme szyć prasy podatkowei i do
starczyć mezbednej ilości tanich 
i dobrych fabrykatów.

Niezaradność gospodarcza so
wietów tkwi, jak wiadomo, w sa- 
me| naturze ich rządów, w 5ito- 
piinym programie politycznym. 
Wadliwa i kosztowna administra
cja upaństwowionego przemysłu, 
przestarzałe metody wytwórczości, 
niezwykle mała wydamość pracy 
robotnika i wreszcie brak kredy
tów, tego nieodzownego warunku 
dźwignięcia produkcii, wszystko 
to sprzęga się w fatalny łańcuch 
przyczyn i skutków, które w su
mie dają kraiowi nieszczególny 
i drogi towar w minimalnej ilości.

Ponieważ przemysł pracuie z 
deficytem—cały ciężar podatkowy 
spada na rolnictwo, obciążaiąc po 
nad wszelką, miarę jego zdolności 
płatnicze.

Do tego dołącza się nowy nie
urodzaj i głód. Trudno wymiarko- 
wać ze skąpych statystyk sowie
ckich, jak głęboko sięgnęła w ży
ciu rosyjskiego organizmu gospo 
darczego ta straszna klęska, jakie 
nowe poczyni ona szczerby. Na 
lednej tylko Ukrainie głoduje
1.300.000  dzieci.

Włoscjaństwo burzy się. Za
bójstwa komunistów po wsiach 
stały się zjawiskiem codziennym, 
groźnem. Ale to dopiero mała 
cząstka złowieszczych dla władzy 
sowieckiej symptomów. Włościań 
stwo, jak stwierdzają sami komu
niści, zaczyna się emancypować, 
w jego szerokich masach wzrasta 
zainteresowanie polityką, chłopi 
mówią o stworzeniu nowej partji 
—partji chłopskiej.

„Starosta Wszechrosyjski" Ka
linin w śwem przemówieniu, po- 
swięconem lej kwesty, wręcz stwier
dza grożące stąd władzy sowie
ckiej niebezpieczeństwo. Pouaię 
w streszczeniu tok jego myśli: 
Aparat sowiecki z biegiem czasu 
zbiurokratyzował się i stracił czu 
cie z ludnością. Komuniści broniąc 
poszczególnych' zasad programo
wych, utracili z oczu cel ostatecz
ny. Nie można rządzić krajem 
wbrew przytłaczającej jego wię
kszości. Należy odnowić aparat 
sowiecki i ożywić go za pomocą 
bezpartyjnego włośc(aństwa, które 
powinno brać udział w rządach 
i ponosić za nieodpowiedzialność.

Komuniści woleliby wprawdzie i i rządów, ale tu ktoś przyjdzie nie 
rządzić sami, a całą odDowiedzial- ‘ - .... —
ność zwalić na cudze barki, ale 
jest to zupełnie niemożliwe.

W tym samym duchu i sensie 
przemawiali Rvkow i Zmów ew. 
Opinia tych trzech przywódców, 
nie należących byna rnmei doopo- 
zvcii świadczy o tem, źe w rzą
dzącej dziś Rosią klice komuni
styczne! odbyła się poważna ewo- 
lucia na rzecz nagięcia systemu 
sowieckiego do wymagań życia. 
Komuniści zdają sobie dobrze spra
wę z tego, że podział władzy po
między mmi a włościaństwem me 
może me pociągnąć za sobą waż
kich zmian w samym ich systemie 
i metodach rządzenia.

Ale zmiana systemu z n eubła- 
galną KonseKwencą prowadzi za 
sobą dalsze zmiany. I tu w tym 
momencie tkwi dla komunistów 
naidraźliwszy i naibardziei dla 
nich niebezpieczny problem. Łatwo 
dopuścić kogoś do współpracy

tylko z nowym programem i no 
wemi metodami. Za nim długim 
łańcuszkiem pociągną nowi admi 
mstatorowie i urzędnicy, dookoła 
mego gruoować się zaczną żywio 
łv antysowieckie, dyszące zemstą 
Uołyme parę lat i elementy komu 
mstyczne, wypierane stopniowo, 
niepostrzeżenie z aparatu biuro 
kratycznego, z instytucji naczel
nych, z armii i t. d. znaidą się 
na bruku. Po kilku latacn władza 
może przeiść niepodzielnie w obce 
ręce, a wówczas co się stanie 
z obecnymi moźnowładcami Rosii?

Komuniści muszą iść na u 
stępstwa pod presią stosunków 
gospodarczych i politycznych w 
kra u, ae chcą to zrobić w ten 
sposób, by te ustępstwa me go-

. dziły w ich byt i życie.
Czy potrafią rozwiązać to za- 

gadn eme, pokaze przyszłość?

Lud. Zieliński.

Kawałkowanie Polski.
(Socjalistyczny wymysł autonomii ruskiej).

Gdy już naizacieklejsi nawet wrogo 
wie Polski zagranica dali sobie spokói 
z próbami narzucenia autonomii "'.em 
wschodnim naszym województwom, 
chwyciła się tego partia socjalistyczna, 
zwąca się „polską" rozszerzyła pum.sl 
na 5 woiewództw i wniosta wniosek do 
Seimu. Oczywista, że Seim w Polsce 
me dopuści do takiego jawnego przygo- 
t .wanta oderwania częśc p iństwa. Ale 
w celu napiętnowania tych pomysłów na
leży streścić ów wniosek, którego twór
ca jakoś się dvskretme ukrył. Według 
tvch chorych pomysłów, ma być osobna 
prowincia autonomiczna ruska (proiekt 
daje nazwę .ukraińską") i zapowiedzia
ny jest też projekt takiei prowincji b a- 
łoruskiej, a chyba też socjaliści pomyślą 
o innych mniejszościach i o ich autono
mii. Socjalistyczna prowincja „ruska" 
obejmuie woiewóddwo lwowskie od 
Mościsk, caie województwa: tarnopolskie, 
stanisławowsrie i wolińskie, z poleskie
go zaś powiaty: Sarny i Kamień Koszvr- 
ski. Miałyby tam być I języki urzędo
we, a biurowość samorządów byłaby w 
tym języku, jaki samorząd uchwali, co 
znaczy, że prawie wszystkie powiaty 
miałyby tylko urzędowanie ruskie, skoro 
jest w nich większość ruska. Urzędy 
państwowe miałyby w województwie 
Iwowskiem język wewnętrzny polski, a w 
innych ruski, co znaczy, źe np. w woj. 
tarnopoiskiem. gdzie iest 642.546 Pola
ków, 68.967 żydów, 2 484 Niemców, ra
zem 72.5.996 Rusinów zaś 714 031 był
by język urzędów państwowych i to w 
wewnętrznym utzędowamu tylko ruski.

Ilość urzędników państwowych nie 
ma być mniejsza, niż procent Polaków 
w stosunku do Rusinów. Zatem w Pol
sce zapewnia się Polakom coś jakby 
prawa mniejszości, bo skądżeby i jax 
natworzyć tylu urzędników Rusinów, me 
mówiąc juz o tem, że oddanoby urzędy 
państwowe w ręce zaciekłych wrogów 
państwa

Sejm krajowy byłby we Lwowie, 
jego ustawodawstwo obejmuje sprawy 
lęzykowe, wyznaniowe, wszystkich szkól, 

Otrzeźwienie wśród Litwinów
Kłalncda bez surowca z Polowi marnleie.— Jiaczegn Litwa ma oorozomte 
sie z Polska? —obawy ooiitykOw lltewsslM. — murawa maieiszosci roi- 
SKiei na Litw.e. — niubezpieczeustwo memiecbe dia Litwy. — uo czego 

należy uszyć?
Jednem z najważniejszych zaga- wno przemysł, jak i hendel. Brak kon- 

dnień dla Kłajpedy pozostaje nadal taktu ekonomicznego Kłajpedy ze 
sprawa spławu po Niemnie drzewa i wscuodniemi częściami Rzeczypospo- 
polskiego, które, dotarłszy do Kłajpe- * litej Polskiej zabija żywotność Kłaj- 
dy, mogłoby zasilić tamtejsze tartaki | pędy, zarówno jako centrum przemy- 
w surowiec i tem ożywiłoby zaró- | słowego, jako też i portu. S mb-

oświaty i kultury, organizację władz ad
ministracyjnych I 1 II instancji, wszelkich 
władz samorządowych i władz sądowych 
policji wszelkiej, (z wyiątktem ochrony 
granic), przemysłu, orać, robót pu licz
nych, kolei lokalnych, dróg i elektrycz
ności, spraw wodnych, spraw rolnych, 
us>aw podatkowych i dodatkowych do 
podatków państwowych.

Szkolnictwo ruskie miałoby całkiem 
osobną swoią administrację i polskie też, 
a żydowskie znów będzie zorganizowane 
przez ustawy ogólne,

O języku wykładowym rozstrzyga 
gmina, a miejscowość mająca 20 dzieci 
może żądać osobnei szkoły.

Kieruje -krajem „minister krajowy" 
i ma władzę ministra spraw wewnętrz
nych, nad wojewodami, policią i t. d. 
Rząd kratowy prócz mego ma 7 człon
ków w randze wiceministrów, wybiera
nych proporcjonalnie przez „Seim Kra
jowy". Posłowie krajowi maią podobne 
prawa, jak sejmowi, a wybierani są we
dle 5 przymiotników. Są osobno „dwa 
departamenty kultury i oświaty": polski 
i ruski. Minister i rząd są odpowiedzial
ni przed Sejmem krajowym i muszą ustą
pić na jego żądanie. Wszelkie samorzą
dy zostałyby wybrane na podstawie 5 
przymiotników.

Niema potrzeby omawiać streszczo
nych tu pomysłów. Idą one znacznie da
lej, niż próoy statutu, jaki Chciał narzu
cić nasz wróg, Lloyg George, a chcą 
państwo rozkawałkować na „autonomje". 
Socialiści wybornie sprzęgli pomys y au
tonomiczne SSSR. bolszewików z austrja- 
ckiemi ustrojami krajów, tylko te giuo- 
stwa, niszczące caiość państwa, wyol 
brzymi jeszcze do niesłychanych rozmia
rów. Taka „autonomja" to wprost robo
ta w celu oderwania się części polskiej 
od Polski, a na takie pomysły mógł się 
zdobyć tylko socjaluta-bolszew.k.

Właśnie przez takich Polaków, a nie 
przez Kusmów jest swestja ruska zao 
gniona i niebezpieczna.

Dr. Marceli Prószyński, 
Poser Uaręgu Lwuwsuiego. 

mość tego faktu, która dawniej była 
pewnikiem dla bardzo niewielu, dziś 
jest uinaną nietylko przez całą lu
dność obszaru kłajpedzkiego, ale też 
i przez władze litewskie.

Skutki polityki antypolskiej, sto
sowanej przez rząd litewski, okazały 
się o wiele groźnieiszemi i destruk- 
cyjnemi dla Kłaipedy i Litwy, aniże
li dla Polski. Dla Kłajpedy i Litwy 
stosunki ekonomiczne z Polską są za
gadnieniem pierwszorzędnej wagi, dla 
Polski zaś kwestją drugo lub trzecio
rzędną. Nie ulega wątpliwości, źe 
przy wejściu w stosunki ekonomiczne 
z Litwą, Polska wynieść może pewne 
korzyści, jednakże te korzyści nie są 
tak wielkie dla wielkiej Rzeczypospo
litej Polskiej, jak dla małej Litwy.

Na konieczność wejścia w stosun
ki ekonomiczne z Polską, wszyscy, 
a nawet i sfery urzędowe, w zasa. 
dzie się zgadzają, prócz oczywiście 
wyjątkowych lanatyków antypolskich, 
którzy w swym obłędzie wolą dopro
wadzić do upadku ekonomicznego 
Litwy, aniżeli wyciągnąć rękę do zgo
dy w kierunku polskim. Wobec ta
kiego stanu rzeczy, zapytać się mo
żna, dlaczego dotychczas Litwa nic 
konkretnego nie zrobiła w celu poje
dnania się z Polską, albo przynaj
mniej nawiązania kontaktu.

Odpowiedź na to jest łatwą. W 
ciągu kilku lat rząd litewski na mię
dzynarodowej arenie politycznej, jako- 
też i wewnątrz kraju przy pomocy 
prasy, deklaracji, odezw i protestów, 
nic innego nie robił tylko szczuł na 
Polskę litewską opinję publiczną, 
wmawiając w lud, źe najw ększym 
wrogiem Litwina jest Polak. Antypol
ska heca doprowadziła do tego, że 
dzisiaj po kilku latach, każdy rozsą
dny i rozumiejący błędność dotych
czasowej polityki litewskiej względem 
Polski, polityk litewski, nim otwarcie 
wystąpi z programem nawiązań a kon
taktu z Polską, dobrze się musi na
myślić. by ze względu na fałszywe 
tory skierowaną opinję publiczną nie 
narazić się jej i nie dać osobistym 
swym wrogom broni w rękę przeciw
ko sobie.

Sprawa wprowadzenia na nowe 
tory stosunków polsko - litewskich 
przez to się jeszcze komplikuje, że 
poza stosunkami Polski i Litwy, jako 
państw, istoieje kwestja mniejszości 
polskiej na Litwie. Litwa w stosunku 
do tej polskiej mniejszości stosowa
ła i stosuje nadal politykę ekstermi
nacyjną i litwinizacji. jest zatem zu
pełnie zrozumiałem, źe każdy Polak, 
jako taki, nie może mieć dziś uczuć 
bardzo przychylnych w stosunku do 
Litwy, która tak niemiłosiernie postę
puje z jego rodakami u siebie w 
domu.

A jednak w płaszczyźnie polity
ki, przechodzącej przez Rumunję, 
Polskę, Łotwę, Estonję i Finlandję, 
niezgoda polsko - litewska stanowi 
punkt ciemny. Niemcy wszelkimi 
sposobami starają się Litwie naizu- 
cać swą przyjaźń, bo jej potrzebują, 
jako pomostu do Rosji, wszystko je
dno jaką ona będzie, bolszewicką, 
carską, czy kadecką, a dziś są za sła
be, aby pomost ten siłą zagarnąć w 
swoje ręce. W razie wzmocnienia się 
Niemiec będą one tak samo godzić 
w byt państwa litewskiego, jak w 14 
i 15 wieku Zakon Krzyżacki godził 
w byt Litwy.

Świadomość tego, zupełnie zapo
znana w. początku założenia Litwy, 
powoli przesiąka do świadomości nie
których polityków litewskich. Dziś 
proces ten jest za słabym, aby mógł 
się on uzewnętrzniać i może długich 
lat potrzeba będzie, aby ostatecznie 
dojrzał. Dziś jedynie realnemjest na
wiązanie kontaktu między Litwą a 
Polską, nie wychodzącego po za wą
skie ramy pewnego modus vivendi, 
zaczynając cd dziedziny ekonomi
cznej. S.

I Kroje ULLSTEINA j
stale do nabycia w znanei firmie jM 

a Hugo LIPbCHUTZ 
M KATOWICE, KRÓL.-HUTA, §3 
B ul. 3-go Maja 10. ul. Wolności 2. £3
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MIGAWKI.
Kolędnicy.

Tow. Muzyczne z Dąbrowy urządzi
ło I w Sosnowcu „Poranek Kolęd Pol
skich".

Uprzedzam, źe nie zamierzam pisać 
fachowego sprawozdania z „Poranku1*: 
l-o dlatego, źe się nie znam na muzyce 
do tego stopnia, aby rzeczowo mówić o 
wokalnych zdolnościach chóru Towarzy
stwa powtóre o koncertach kolęd pol
skich były w „Iskrze** bodai już 3 re- 
cenzie, wreszcie po trzecie dla tej prostej 
przyczyny, że sedno rzeczy nie leży 
w tem, czy wykonanie było mniej, czy 
bardziej udatne, tylko zupełnie w czem 
inuem

Właściwie koncert, zdawałoby się, jest 
już nieaktualny, bo styczeń ma się ku 
końcowi, nie mówiąc o tem, że choinki 
dawno już w piecach spłonęły. Ale nie 
trzeba zapominać, że inna rzecz jest ka
lendarz, a najzupełniej co innego uczci
wie spełniony obowiązek względem kul
tury rodzimej. Tu właśnie leży sedno 
rzeczy.

Zewsząd chłód wieje. Aż do znu
dzenia omawiane sprawy drożyzny, sta
gnacji, bezrobocia, kredytu i pożyczek 
długo i krótkoterminowych wyparły z 
pietsi i mózgów ludzkich wszystko, co 
ma w sobie nieskażone ciepło promienia 
słonecznego. Bezlitośnie zimnol

Cóż może być piękniejszego i szła- 
cbetnieiszego, jak tę zlodowaciałą martwo
tę rozgrzać i natchnąć wiarą, że przecież 
nie zawsze stagnacją człowiek żyje? 
A zasługa jest tem większa, źe się nie 
szuka za górami i lasami kwiatów obcych, 

sznych i wspaniałych, ale, wskazując 
skromny krzak pospolitych kwiatków 
nych, mówi się: Tu zaklęte jest pięk- 
prawdziwei
Takich kwiatów cudownych w swej 

omności i prostocie Tow. Muzyczne 
raio cały bukiet, przemyślnie ustroiło 
pracą sumienną i zdumionym słucha
ni ukazało skarpy, około których prze 
>dzi się raz do roku może ze wzru- 
mem, ale rzadko z odczuciem ich rze- 
wistego piękna.

Nie „nowości" nam zaśpiewali, ale 
czystą pieśń „Bóg się rodzi", rzewną 
:h, ubogi żłobie", tkliwą „Lulajże Je- 
nu", radosną „Gdy się Chrystus ro- 
" i dużo, dużo innych znanych, bli- 
cb. drogich, bezcennych.

Są w Warszawie pisma, w których 
odmę i kradzieże niewiele miejsca zaj- 

muią. Pisząc o ruchu kulturalnym Za
głębia, od pewnego już czasu wspomi
nają one z uznaniem o kolędnikach Tow. 
Muzycznego w Dąbrowie i w ten sposób 
wyrabiają nam wcale dobrą opinję w kra
ju. Przeto także i z punktu widzenia 
patriotyzmu lokalnego Tow. Muzyczne 
zasłużyło sobie ono ua najszerszą wdzięcz
ność z naszej strony.

C rk.

Sprawy żydowskie.
O język wykładowy w szkołach 

żydowsklcb.
W prasie żydowskiej toczy się za

żarta waha m ędzy sjonistami a chasy- 
dami o szkołę żydowską i język wykła
dowy. Sjoniści walczą gwałtownie za 
wprowaozeniem języka hebrajskiego do 
szkoły, chasydzi zaś utrzymują, że ży
dowskim narodowym jęzvkiem jest żargon.

Walka trwa od dłuższego czasu. Na 
rzecz szkół hebraisktch interwenjowali 
k hakrotnie u rządu różni sjoniści, osia- 
tmo zaś konferowali z p. wicepremierem 
Thugutiem zwolennicy żargonu. O prze
biegu interwencji „iidyszys'ów**, tj. źargo- 
nowców u ministra Thugutta donosi kra
kowski „Nowy Dziennik*.

Czytamy tam. że źargonowcy przy
byli do p. Thugutu, chcąc go przekonać 
o konieczności popierania szkół żargo
nowych przez państwo. P. Thugutt o- 
świadczył, że „stanowisko rządu iest nie
zmiernie trudne z powodu, że sami żydzi 
nie są zguJni między sobą*. Najbbższem 
rządowi jest stanowisko ortodoksów, 
którzy tąoaią, by rel gja była wykładana 
w zargome, a świeckie przedmioty po 
polsku. Rząd jednak nie może tych żą
dań przyjąć w zupełności z powodu 

zbyt wielkiej ilości godzin, przeznaczo
nych na religję.

Ta interwencja żargonowców u rządu 
daje „Nowemu Dziennikowi* okazję do 
wycieczek przeciw „demagogii" jidyszy- 
stów. Bo „Nowy Dziennik* chciałby, aby

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

27
Wtorek

Dziś Jana Chryzostoma.
Jutro Objawienie św. Agnieszki
W sen. sronca 7.51
Zach. . 3.29

Z TEATRU.
We wtorek, 27 stycznia, świetna gro

teska „Złodziej i jego mecenas*. Ceny 
miejsc na przedstawienia komedjowe mi
nimalne, bo od 4 zł. do 8 ) gr. Abona- 
mei.t ważny procentowy. Początek g. 8 
wiecz.

W środę teatr nieczynny.
W czwartek. 29 stycznia, na żądanie 

publiczności „Doiły* z milusią p. Leo- 
nowicz w roli tytułowej.

W piątek, 30 stycznia, teatr nieczyn
ny-

W sobotę. 31 stycznia, „Wilki"—pre
miera pod reżyserją p. Romana Tańskie 
go-

W niedzielę po południu „Madame 
Pomoadour* z p. Grabowską w roli tytu 
lowej, wieczorem — „Dzwony Kornewil 
skie.

W BĘDZINIE.

W środę. 28 stycznia, teatr H. Czar
neckiego wystawi głośną sztukę Wikto- 
ryna Sardou „Madame Sans Gene* w 
specjalnych kostiumach stylowych i de
koracjach. Początek godz. 7 i pól wiecz 
Ceny miejsc zniżone, oo od 5 zł. do 50 
gr-

Od adm nistracji
Uprasza się Sz. Prenumeratorów 

o łaskawe uregulowanie zaległej i bie
żącej prenumeraty.

Należność można wpłacać wprost 
do administracji, lub też za pośredni 
ctwem naszych filji, jak również przez 
roznosicieiki, które posiadają kwity 
i obowiązane są je wydawać natych 
miast po otrzymaniu pieniędzy.

Za wpłacone kwoty bez kwitów 
administracja nie przyjmuje żadnej 
odpowiedzialności. 2-574

Nowy hufiec szkolny.
W ub. niedziele odbyła się uroczy

stość utworzenia Hufca Szkolnego Im. I 
Kilińskiego w mieiskiej szkole dokształ
cającej w Sosnowcu.

Uroczystość poprzedzona została na
bożeństwem, które odprawił ks. prefekt 
Rubik w kościele w Starym Sielcu, skąd 
pochód ruszył do szkoły miejskiej przy 
ul. Wawel.

Tu wygłoszono szereg przemówień 
o zasługach T. Kościuszki i J. Kilińskie
go,

Odczyt dr. Rybarskiego.
W niedzielę, dnia 8 lutego, sta 

raniem Zw.ązku L. N. w Zagłębiu, 
odbędzie się w Sosnowcu odczyt 
prof, uniwersytetu dr. Romana Ry 
barskiego, b. wiceministra skarbu, p. 
t. „Powojenna konkurencja gospodar 
cza a Poiska*.

Biblioteki ruchome
(g) Celem podniesienia oświaty 

w gminach wiejskich, sejmik zakupił 
5 bibliotek ruchomych, które kolejno 
będą wędrowały po wszystkich gmi
nach naszego powiatu.

Obecnie opracowywany jest re 
gulamim i w najbliższych dniach bi- 
bljoteki te zostaną wysłane na po
wiat.

Szlachetny czyn.
(g) Sejmik będziński ufundował 

dwa pokoju w budujących się do
mach akademickich — W arszawie 
kosztem 2 tysięcy zł. 

szkoły dla żydów opierały się o język 
hebrajski.

Sami żydzi nie wiedzą czego chcą, 
edni do Sasa, drudzy do łasa, więc 
jakże ma tę sprawę rozstrzygnąć rząd?

Jeden pokój będzie nosił nazwę 
sejmiku powiatowego, drugi zaś wy
działu powiatowego.

Należy spodziewać się, iż za przy
kładem tym pójdą również inne in
stytucje oraz zakłady handlowo-prze- 
mysłowe Zagłębia.

Wieczornica Tow. Art Lit.
Zapowiadana na sobotę zabawa 

Tow. Art Lit nie zawiodła oczeki
wań zaproszonych gości. Sala utrzy
mana w dyskretnym tonie pomarań 
czowego oświetlenia budziła powsze 
chne uznanie.

W konkursie najskromniejszej z 
najgust wniejszej toalety nagrodzoną 
została biała suknia, ręczn e malowa 
na, artystki malarki, p. Ziuty Wrze- 
sińskfej.

Pożyczka amerykańska dla miast.
(ć) W dniu 15-ym została Już 

ostatecznie zawarta umowa, dotyczą
ca warunków pożyczki, udzielonej 
przez Uien et Comp. miastom pol
skim. Z potyczki tej będą korzysta 
ły następujące miasta: Częstochowa, 
Radom, Lublin i Piotrków.

Do wielce charakterystycznych 
punktów warunków pożyczki należy 
wliczyć następujące momenty, by
najmniej nie budzące wielkiego en
tuzjazmu:

— T-wo (Uelenet Comp. przyp 
red.) będzie używało do budowy o- 
raz technicznego urządzenia zakła
dów polskich materjałow i maszyn, 
o ile takowe nie będą droższe od 
materjałów i maszyn zagranicznych. 
W tym ostatnim wypadku gmina mo
że przyjąć na siebie różnicę ceny, 
która powstaje na niekorzyść towa
rów polskich, przyczem do pokrycia 
tej różnicy nie mogą być użyte fun
dusze przeznaczone na budowę przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego.

Na innem miejscu czytamy:
— Przy robotach będą zatrudnie

ni obywatele polscy z wyjątkiem eks- 
[ ertów i specjalistów; pracownicy 
polscy będą wynagradzani według 
norm robocizny w okręgach zatrud
nienia, pracownicy zagraniczni we 
dług norm, które T wo stosuje przy 
robotach tego rodzaju.

Nowy Zarząd Iow. Rzemieślniczego 
w Sosnowcu.

(ć) W niedzielę ub. odbyło się 
roczne walne zebranie Tow. Rzemie
ślniczego w Sosnowcu. Do stołu 
prezydjalnego zasiedli pp. Feliks Si- 
tuszek, jauo przewodu czący, oraz 
Ludwik Walkowski, Karol Peucker; 
sekretarzował p. Fr. Lisik.

Po zagajeniu zebrania, dotychcza
sowy Zarząd złożył szczegółowe spra
wozdanie ze swej działalności, po
czerń zawiązała się dłuższa dyskusja. 
Po dyskusji sjriwozdanie przyjęto 
do wiadomości i udzielono Zarządo
wi absolutorium. Po uchwaleniu bud 
zetu na rok bieżący w wysokości 
6000 zł., dokonano wyboru nowego 
Zarządu w którego skład weszli pp. 
Feliks Siłuszek, Józefat Kruszyński, 
Jan Bednarek, J-rzy Wolf i Tadeusz 
Jerzykowski. Pozatem wybrano ko
misje rewizyjną i balotującą.

Następnie omawiano sprawę bu
dowy własnego gmichu. Zebraną 
dotąd na ten cel sumę w wysokości 
4000 zł. postanowiono przeznaczyć na 
kupno placu pod budowę gmachu, 
czem się ma zająć nowowybrany Za
rząd już w czas.e najbliższym.

Bardzo obszernie omawiano spra
wę kredytów dla rzemieślników. Spra
wę tę, powierzono zarządowi, jako je
dną z najważniejszych i najpilniej
szych.

Stwierdzić należy, źe obrady były 
prowadzone rzeczowo i ze zrozumie
niem istotnych potrzeb Tow., co 
świadczy o wyrobieniu społecznem 

wśród rzemieślników i rokuje jak naj
lepsze nadzieje rozwojowi Tow. Rze
mieślniczego.

Świadectwa dla służby domowej.
Pobłażliwi pracodawcy często

kroć przez fałszywie pojmowaną do
broć wystawiają lekkomyślnej służbie 
domowej, schwytanej na kradzieży i 
inych przewinieniach, świadectwa do
bre, dzięki którym służąca złodziejka 
może udać się do urzędu pośredni
ctwa pracy, znaleść pracę i sposo
bność do nowy<h przewinień. Prze
ciwko takim pobłażliwym pracodaw
com władze policyjne za pomocą 
tymczasowych przepisów występować 
będą z represjami, skazując na duże 
kary za wystawianie fałszych świa
dectw.

Wzór do naśladowania.
(g) Staraniem prof. dr. Ślusarczyk- 

Hnnlekowej urządzono w ubiegłą nie
dzielę na Górze Zamkowej niezwykle 
sympatyczną imprezę artystyczną, której 
program wypełniły: deklamacja, żywy o- 
braz i utwór sceniczny Rydla „Na zaw
sze".

Wszystko to wykonali uczniowie 6 
i 7 klasy miejscowego gimnazium real
nego, którzy pod kieiuwoictwein prof. 
Ślusarczyk Honiekowej wywiązali się z 
zadania nadspodziewanie dobrze.

O g. 2 po poł. urządzono przedsta
wienie dla żołnierzy, wieczorem zaś dla 
„cywilów*.

Dochód z imprezy wyniósł około 
400 zł., z czego 200 zł. przeznaczono 
sa instytut radowy im. Curie - Skłodow- 
nkiej, resztę zaś na kupno radjoaparatu 
dla szkoły.

W sprawie Rady Szkolnej,
(g) W związku z notatką, zamis- 

szczoną w niedzielnej „Iskrze" o 
Radzie Szkolnej Okręgowej, dowia
dujemy się z wiarygodnego źródła, 
iż przytoczone tam informacje, i»pi- 
rowane przez osobę zainteresowaną, 
zupełnie mijają się z prawdą.

Przedewszystkiem o przeniesie* 
niu siedziby Rady decydują nie dozo
ry szkólne, które są podległem! or
ganami, lecz sama Rada.

Ona też postanowiła przenieść 
swą siedzibę z Sosnowca do Będzina.

Prezes Rady Okręgowej, chcąc 
zapoznać się z poglądem przedstawi
cieli Dozorów na tę sprawę, zaprosił 
ich do Będzina, gdzie uieomal jedno
myślnie wypowiedziano się przeciw
ko przeniesieniu, (21 głos przeciw. 1 
gł. za, kilku wstrzymało się od gło
sowania.)

Również przeciwko przeniesie
niu siedziby Rady zgłosiły protest 
związki nauczycielskie.

Nl rno to, siedziba została prze
niesiona, a ponieważ w sprawie tej 
nie sporządzono odnośnego protoku- 
łu i postanowienie Rady nie uzyska
ło jeszcze zatwierdzenia władz zwie
rzchnich, p. inspektor szkolny nie 
mógł wziąć ulzlału w ostatnim po
siedzeniu, zwłaszcza, ii do czwartku 
nikt nie wiedział, że piątkowe posie
dzenie ma się odbyć w Będzinie.

Jeżeli w sprawie tej krążą jakie
kolwiek pogłoski, mogą one dotyczyć 
tylko osob, nie chcących podporząd
kować się opinji większości.

Uwadze właścicieli przedsiębiorstw.
Od Towarzystwa przemysłow

ców Zagłębia Dąbrowskiego otrzy
mujemy powtórnie wiadomość, iż z 
grona członków Towarzystwa zamia
nowana została przez Województwo 
Komisja, której zadaniem iest doko
nywanie szacunków przedmiotów ma 
jątkowych przy sporządzana bilan
sów otwarcia w złotych. K- mpetencji 
rzeczonej Komisji podlegają przed 
siębiorstwa mające zakłady względ
nie s edzibę w granicach powiatów: 
Będzińskiego, Olkuskiego i Często
chowskiego.

Przedsiębiorstwa, których maja 
tek w myśl par. 3 fiozpi rządzenia 
Ministra Skarbu, wydanego w poro
zumieniu z Ministrem Przemysłu 
i Handlu z dnia 21 wrześni* 1924 r 
(nr 9 i Dz. Ust. P. R. poz. 863) po
dlega przeszacowaniu przez Komisję 
— winny się porozumieć w tej spra 
wie z sekretarzem Towarzystwa Prze 
mysłowcow Zagłębia Dąbrowskiego, 
d-rem Tadeuszem Derenowskim (Sos
nowiec, gmach banku handlowego 
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w Sisnowcu, ul. Małachowskiego nr. 3 
teleion 4-18.)

Wydatki na utrzymanie policji.
(g) Pooług nadestanego przez wła

dze wykazu, gminy wiejskie pow. bę
dzińskiego i m Czeladź mają zapłacić 
w tym roku 167.641 zł. na utrzymanie 
policji.

Z sumy tej najwięcej przypada na 
gminę olkusko-slewiersKą. Rdyż 30 tys 
zl. Czeladź ma zapłacić 24 tys. zł. naj
mniej zaS gmina Siewierz, gdyż tylko 
1978 zt

Dalsze czyszczenie.
(g) W związku z wykryciem opisa

nej już afery komunistycznej, policja pro
wadzi dalei dochodzenie i wyławia co
raz to nowe rybki wywrotowe.

W dalszym ciągu aresztowano: J. 
Dębskiego z Sosnowca, J. T lca z Niwki, 
T. Nowaka z Grodźca, W. Pacieja z Pia
sków. E. Cedl ra z M Iowie, A Gadom
skiego i W. Proszowskiego z Modrzejo 
wa, wreszcie S. Tylca z Ksawery.

Podobno po ostatniej wsypie Zagłę
bie zostanie „na fest** oczyszczone z ele
mentu komunistycznego.

Komisja do spraw robotniczych.
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

w Warszawie posiedzenie Komisji 
do spiaw robotniczych, wyłonionej 
przez Zarząd Główny Związku L, N., 
Sod przewodnictwem naszego posła 

r* Falkowskiego. Komisja ta po 
przygotowaniu tez programowych w 
zakresie spraw robotniczych, odbędzie 
szereg konferencji z gronem profe 
sorów uniwersytetu, zajmujących się 
naukowo tem zagadnieniem, jak pp. 
Taylor, Waslutyński Rybarski i inni, 
i działaczami robotniczymi obozu na
rodowego.

Po przygotowaniu ostatecznem 
program ten przedłożony zoatanie do 
zatwierdzenia Zarządowi Głównemu 
Zw. L. N.

Może władze to wyjaśnią?
(g) Bezrobotny Józef Ci en ciał a z 

Rudnika Małego w liście do redakcji 
skarży się, iż od otrzymujących za
siłki w Rudniku Wielkim pobierane 
są jakieś składki, czy opłaty.

Ostatnio np. t.j du. 20 b. m.. o- 
świadczono im, że dostaną wtedy za
pomogę, o ile złożą po złotym za 
przywiezienie pieniędzy z Sosnowca 
i pisarzowi za pisanie*.

Ponieważ postępowanie takie wy- 
wyłuje rozgoryczenie i wogóle nie 
wiadomo, czy od otrzymujących za
siłki należy pobierać jakieś opłaty, 
możeby władze zechciały to wyjaśnić.

Absurdy waloryzacyjne.
(ć) Mamy przed sobą ciekawy 

i coprawda nie pierwszy dokument, 
świadczący, że ciągle jeszcze żyjemy 
w czasa-h tragikomicznych absurdów. 
W r. 1921 firmie „Józef Hlawski* w 
Sosnowcu nałożono nieprawnie cło. 
Firma zapłaciła cło w wysokości 
23742 mk. Za tę sumę można było 
w owym czasie przeżyć z rodziną 
cały miesiąc. Wobec tego, ze wła
dze przekonały się, iż cło nałożono 
nieprawnie, postanowiono obecnie 
zwrócić firmie „Józef Hlawski* 23.742 
mk.... zwaloryzowane. Wynosi to we
dług obliczeń Min Skarbu 1 grosz.

Choroby zakaźne w powiecie.
W okresie od dn. 11 do 17 bm. 

stan chorob zakaźnych w powiecie 
będzińskim był następujący:

Na tyfus brzuszny zachorowało: 
w Sosnowcu 3 osoby, w Będzinie 1, 
w Zawierciu 1, w Poraju 2 w Jawo
rzn.ku 1 osoba.

Na płonicę: w Sosnowcu 1 oso
ba, w Zawierciu 1 i w dąbrowie 1 o- 
soba.

Na błonicę: w Sosnowcu 2 i w 
Zawierciu 2 osoby.

Na gruźlicę: w Sosnowcu 1 oso
ba, w Zawierciu 9 osób.

Na krup w Sosnowcu 1 osoba 
Mieszkań odkażono 15.

Śmiertelny wypadek.
(g) 18 Władysław Kowal, robotnik 

fabryki Fitznera w Sosnowcu, został w 
ub. nieozielę wysiany do elektrowni o- 
kręgowej w Maiobądzu, dla dokonania 
pilnej reparacji.

Kiedy Kowal zaięty był pracą na .. Skutkiem upadku Kowal doznał tak 
rusztowaniu, wysokości 20 mtr., z mewy- I silnych obrażeń na calem ciele, iż po 
jaśnionej przyczyny stracił równowagę i I przeniesieniu go do szpitala powiatowe- 
I runął na ziemię. • go w Będzinie, wkrótce życie zakończył

a sfflniu naontt is Bk
Co stanie się z młodzieżą po zamknięcia uczelni?

Przy przeprowadzanej obecnie 
akcji sanacyjnej stosusków finansowo 
gospodarczych wychodzą niekiedy na 
jaw różnego rodzaju dziwolągi, któ
rych uprzednio nie przewidziano i 
dopiero życie je samo wyłoniło.

Niespodzianki te są zwykle dla 
pewnej grupy ludzi nieprzyjemne, 
gdy jednak chodzi o sprawy materjal- 
ne, jeszcze można do pewnego sto 
pnia sprawę zbagatelizować, nato
miast gdy wchodzą w gię kwestje 
społeczne, kulturalno oświatowe, spo
łeczeństwo musi bronić swych praw 
i występować przeciwko szkodliwym 
zarządzeniom.

Sprawa, którą chcemy poruszyć, 
jest o tyle nieprzyjemna, iż w danym 
wypadku sfery rządowe ujawniły nie 
tylko lekceważenie kwestji żywotnych 
lecz swem postępowaniem podrywa 
ją zaufanie społeczeństwa w dobrą 
wolę i dotrzymywanie przyrzeczeń, 
poczynionych przez władze pań
stwowe.

Chodzi tu o seminarjum nauczy
cielskie w Dąbrowie. Kiedy rząd po
stanowił w roku ubiegłym zwinąć 
istniejącą tu preparandę nauczyciel 
ską, zawiadomił miasto, iż na miejsce 
likwidowanej uczelni należałoby uru
chomić seminarjum nauczycielskie i 
jeżeliby miasto zechciało przychylić 
się do projektu, rząd ze swej strony 
da pewną pomoc. Aczkolwiek miast, 
ponosi poważne wydatki na utzyma- 
nie i subsydja dla obecnych szkół, 
chciało jednak dowieść, iż tam, gdzie 
chodzi o oświatę i przyszłość naszej 
młodzieży, trzeba się zdobyć Da każdy 
wysiłek, to też nawązało pertraktacje 
z władzami rządowemi i wreszcie 
otrzymano przyrzeczenie, że, b ile 
miasto uruchomi seminarjum, zostanie 
ono od nowego roku szkolnego upań 
stwowione.

Nie wykluczało to, iż nawet wte 
dy miasto mogło dawać pewne świad 
czema, jak to ma miejsce z obecneini 
szkołami, tymczasem zaszedł fakt 
dziwny i zupełnie niespodziewany.

Władze miejskie, wiedząc z do 
świadczenia, iż z władzami rządowe
mi należy każdą kweslję możliwie 
wcześnie załatwiać, wysłały do War
szawy delegację, która miała ostatecz ,

Zjazd rolników w Ząbkowicach
W niedzielę ubiegłą odbył się w 

Ząbkowicach zjazd rolników z pow 
Będz.ńskiego. W zjeżdzie wzięli u- 
dział i posłowie: dr. Falkowski i Cu
piał.

Referat o stanie i potrzebach roi 
nlctwa w powiecie, o szkodach, po 
niesionych przez rolnictwo od grado 
bicia, wygłosił w doskonałym refera
cie p. Nowak, włościanin z Wojko
wic Kościelnych, prezes Koła Zw 
L. N.; następnie odbyła się żywa 
dyskusja, w której zabierali glos 
liczni mówcy.

Po podkreśleniu, iż dotychczaso 
wa działalność Okręgowego T wa 
Rolniczego w Zawierciu i jego Kó 
łek Roln czycb, rozsianych w powie
cie w liczbie około 60, była ospała, 
postanowiono ożywić ich działalność 
przy zachowaniu jednolitości frontu 
organizacji rolniczych w powiecie.

Poza tem uchwalono szereg re
zolucji, ujmujących całokształt postu 
latów rolników w powiecie i posta
nowiono przesłać je do pana mini 
stra Rolnictwa; postanowiono też 
zwrócić się do p. starosty o j o wo
łanie do życia w powiecie releiatu 
do spraw rolnych.

Jako mieszkaniec Ząbkowic, ma
jący dotychczas w pamięci jeden z 

nie kwestję upaństwowienia seminar
jum przeprowadzić.

Cóż się okazało? W ministerjum 
oświaty oświadczono delegatom, iż 
z powodu skreślepia w preliminarzu 
budżetu wszelkich wydatków na 
otwarcie lub upaństwowienie nowych 
seminarjów, więc o upaństwowieniu 
seminarjum dąbrowskiego nie może 
być mowy.

Ponieważ zmiana tego stanowi
ska nie jest prędko przewidywana, 
miasto znalazło się w sytuacji bez 
wyjścia i musi seminarjum zamknąć.

Zaznaczyć trzeba, iż budżet miej
ski już uchwalony przewiduje pewien 
niedobór, to też o dalszem prowadzę 
niu seminarium, co pochłonęłoby około 
50 tysięcy złotych, nie może być mo
wy, gdyż miasto ma cały szereg pil
nych potrzeb bieżących i o zaspoko
jeniu ich przedewszystkiem myśleć 
musi.

Stała się rzecz nadzwyczaj przy
kra i świadcząca o ciągłym chaosie 
w sferach rządowych, jeżeli bowiem 
ministerjum oświaty nie miało zamia
ru dotrzymać swych przyrzeczeń, nie 
trzeba było nadużywać dobrej woli 
miasta i sezonowo uruchamiać semi
narjum.

Przecież szkoła, to nie cyrk, który 
można co pewien czas przenosić na 
inne miejsce i ministerjum, urucha
miając seminarjum, nie powinno było 
w ten sposob zakpić sobie ze społe 
czeństwa oraz narażać młodzież na 
zawód i wyszukiwanie obecn e innej 
szkoły, gdzie wogóle niewiadomo, 
czy z braku miejsca będzie mogła się 
dostać.

W sprawie tej ma być wystoso
wany energiczuy protest ludności do 
władz rządowych, sejmu i senatu, jak 
również postanowiono zwrócić się do 
posłów Zagłębia o interwencję.

Przyzwyczailiśmy się już copraw
da do wielu najróżnorodniejszych nie
spodzianek i fantazji, ostatni jednak 
wypadek z seminarjum musi wywołać 
ogólne zdumienie i lelleksje, nie 
świadczące bynajmniej dodatnio o 
poważnem traktowaniu spraw oświa
towych.

St. Grządzielski.

wieców naszych, zorganizowanych w 
okresie przedwyborczym, na którym 
przemawiał p. Stańczyk, stwierdzić 
muszę, źe wiele rzeczy zm eniło się 
od tego czasu na lepsze Świadczy o 
tem stanowisko i Zachowanie się na 
zieżdzie posłów, którzy zabierali głos 
kilkakrotnie.

Mocna i rzeczowa obrona swych 
zasadniczych stanowisk ani na chwi
lę nie sprowadziła polemiki do za
cietrzewienia partyjnego lub ataku 
osobistego.

Wysoki poziom kulturalny, ce- 
chujący stosunki osobiste między j 
przemawiającymi na zebraniu posła- | 
mi z tak różnych i pozostających z | 
sobą w zdecydowanej walce obozów, 
świadczy o głębokiej ewolucji sto 
sunków sejmowych i partyjnych.

Zachowanie się posła Cupiała 
zasługuje na uwagę dlatego, źe wy
chodzi on z obozu, który me zawsze 
bywa wybrednym w wyborze metod 
walki partyjnej.

Natura jednak wilka do lasu cią
gnie. Pomimo tematu czysto gospo
darczego me mógł powstrzymać się 
p. poseł od ataku na duchowieństwo, 
na co usłyszał pośrednią odpowiedź 
od jednego z włościan, źe warstwa 
ta stoi i stać pragnie na gruncie za 

sad kościoła katolickiego.
Następne zebranie ma się odbyć 

już jako zjazd delegatów Kółek Rol
niczych. Ign Br.

Z wvchf wawenreh.

0 łNI SZiBła.
Celem współczesnej szkoły jest nłe- 

tylko nauczanie, ale i wychowanie mło
dych pokoleń. Dwa te poięcia w nowo-, 
czesnej pedagogice muszą być ze sobą 
integralnie złączone, jedno uzupełnia 
drugie do całości.

Trudno sobie wyobrazić nauczanie 
bez wychowania, bo naucza ąc już od
działywa się do pewnego stopnia wvcho 
wania przez podkreślane w podawanym 
materiale tego, co wp ywa dodatnio na 
konstrukcję duchową dziecka. Jest to 
jednakże dopiero część lego, do czego 
dąży obecna szkoia — do liarmooii. ego 
traktowania obu pojęć i oparcia naucza
nia na wychowaniu.

Do sprostania temu zadania bez
względnie potrzebna jest zuajoiność psy
chologii Indywidualnej dzieci. Nauczyciel 
wychowawca, chcąc wypeinić należycie 
swój obowiązek, znajduie się w birdzo 
trudnem położeniu, bo ma do czynienia 
nie z jednostką, ale z całą klasą, a do 
tego uczy nieraz w kilku oddziałach. 
Wielką pomoc mogą tu oddać rodź ce 
I przyczynić się do rozświetlenia i roz
wiązania niejednej zagadki psy h logi
cznej, która rzuci ciekawe światio ua ich 
dzieci.

Często nauczyciel męczy się z ucz
niem, pragnąc go naueżyć czegoś i wszy
stko naprożno, gdyż spodziewanego re
zultatu nie osąga a nie może ourazu do
ciec źródia tępoty umysłowej, która jest 
spowodowana np. okresowemi zaburze
niami organizmu lub też jakąś inną głęb
szą przyczynę znaną rodzicom.

Okoliczności takie zmuszają peda
gogów do utrzymy wauia kontaktu z ro
dzicami i odwrotnie. Szkoła ma być dal
szym ciągiem domu, a praca wychowaw
cza rodziców i nauczycieli musi dążyć 
do jednego celu — urobenia charakteru 
przez rozwijanie I puięgowauie dobrych 
skłonności natury ludzkiej, a osiabiauie 
i pomijanie złych.

Dom w połączeniu ze szkolą musi 
wypowiedzieć bezwzględną walxę trzecie
mu czynnikowi wycnowawczemu — roz
licznym okolicznościom (ulica, źli kole
dzy 1 t. d.J, Których wpiywy są zazwy
czaj szkoolwe, guyz uie liczą się wcale 
z celami wychowania.

A jednakże wiele rodzin nie zdaje 
sobie z tego sprawy. Uważają, że dzie
ci posyiają do szkoły wytączu e po nau
kę 1 ani in,Sią o jaximxuiwiex znużeniu 
się do mej i w spo lnem dziaiamu. Często 
dopiero nauczyciel zmuszony jest posy
łać po rodziców, a sxiama go do lego 
zachowanie iuo oiuzsza uieoDecnosć 
dziecka, jakież zdziwienie ogarnia przy
byłych, gdy po porozumieniu się z nau
czycielem dowiauuje się, ze dziecko icn 
zamiast do szkuty, to chudzi poza szko
łę, gdzie się me wychowuje, ale demora
lizuje.

Wobec tego widocznem jest, źe ro
dzice . nauczyciele wycnuwawcy muszą 
dążyć oezwz^lędine lazcm w ,asilo wy
tkniętym KieruunU wychowawczym. Nale
ży pamiętać, 2t w oarouzunej roisce 
mus.my uietylko kszia>c>c u mysi imodego 
posolenia, a.e i wytiiowoć je, uroDiC w 
mem siluy i etyczny cnaiaucr.

Wiadystaw Rajczykowski.

w isęuzinie
"I przy ul. Maiucaowsciego. f
: U:
^^iiri sarnim ł Iwiw, Ul. lr.^^
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NADESŁANE.
(Za dział ten Redakcja nie oepcwiada) 

Do Szanownej Redakcji
Gazety „Iskry" w Sosnowcu.
Dnia 14 sierpnia 19 9 r. redaktor 

p. Monsiorski zamieścił w gazecie 
„Iskra" artykuł pod tytułem: „Czy 
oyła chęć przekupstwa?", w kt rym 
~.o artykule przedstawił sprawę kup
ią placów pod budowę szkół miej
skich, od niejakiego Wróbla, przez 
Magistrat m. Sosnowca.

A'tskuł zredagowany był w to 
nie obliczonym na sensację, rzucał 
na, mnie światło bardzo niekorzystne 
i stanowił w formie zapytania, a w 
gruncie rzeczy twierdził, źe dopuści
łem się ciężkich nadużyć na stano
wisku ławmka Magistratu m. Sosnow
ca. Artykuł ten wywołał upr. gmeny 
rozgłos i treść jego przez szereg mie
sięcy, a nawet lat dawała asumpt do 
roztrząsań na łamach całej miejsco
wej prasy i w życiu społeczno - pry- 
watnem.

Sprawa sama została przezemnie 
ujawniona i oparła się na mój wnio
sek o sąd, lecz z powodu intryg spo
łecznych, rzeczywiście stanąłem przed 
sądem, w roli oskarżonego o nadu
życie władzy, o zamiar wzięcia olorzy- 
miej łapówki, o działanie na stratę 
miasta i t. p. przestępstwa. Broniłem 
się w sądzie sam osobiście, bez żad
nej pomocy prawników, bo sumienie 
miałem zupełnie czyste. Wyrokiem 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dn. 
23 września 1920r. zostałem uniewin 
mony z najważniejszych zarzutów 
a jedynie tylko, z powodu gmatwani
ny i komplikacji intryg w procesie, 
uznano mnie winnym drobnego prze
kroczenia w postaci ujawnienia na 
zewnątrz tajemnicy urzędowej z po 
siedzeń Komisji Magistrackiej, docze 
go się również nie poczuwałem 
O wyroku tym redaktor p. Monsior
ski wiedział, gdyż informował o nim 
czytelników w numerze „Iskry" z dn. 
9 października 1920 r., podtrzymając 
jednakże tendencje poprzeoniego 
oskarżenia i podkopując tym samym 
zasady zapadłego wyroku.

Pomimo to w numerze „Iskry" 
i dnia 14 stycznia 1922 roku znowu 
okazała się notatka pod tytułem „Kró 
tka pamięć", w której p Monsu .ski 
przypomina mi w dalszym ciągu, 
insynuując nadużycia na tle kupna 
placów pod budowę szkół w mieście.

Na skutek mojej apelacji, gdyż 
nie mogłem-przyjąć wyroku, ani też 
nie chciałem skorzystać z dobrodziej 
stwa ustawy amnestyjnej z dnia 24 
maja 1921 r. Sąd apelacyjny w War. 
szawie wyrokiem z dnia 25 września 
1922 r. całkowicie mnie uniewinił od 
zarzutów.

Wobec tego, że redakcja „Iskry" 
w całym szeregu artykułów zajmo
wała moją osobą opinję publiczną 
i uspasabiała tę opinję w sensie dla 
mnie wysoce ujemnym i podrywają
cym wszelkie do mnie zaufanie, uwa
żałem się za uprawnionego, na mocy 
art. 21 i 22 tymczasowych przepisów 
prasowych, żądać umieszczenia wspo
mnianych wyroków na łamach „Iskry" 
i uskuteczniłem to za pośrednictwem 
notarjusza Jasińskiego w dniu 16 li
stopada 1922 r., przesyłając motywy 
wyroków do wiadomości redakcji.

Ponieważ redaktor p. Monsiorski 
żądaniu mojemu zadośćuczynić nie 
chciał, zmuszony byłem oddać sprawę 
na drogę sądową, na mocy art 306 
K. K., żądaiąc zamknięcia wydawn.c 
twa „Iskry" i odwlekając tym samym 
ostateczny 'rezultat tej aktuanej 
w Sosnowcu sprawy. Pan Monsiorski 
jednak wyczekał nowej amne:tjizdn. 
6 lipca 1923 r. i skorzystał z tejże 
w całej rozciągłości, aby wcale nie 
zamieścić żadnego sprostowania do
póki będzie kierownikiem rozpo
wszechnionej „Iskry".

Uważając, że podobne załatwianie 
spraw wybitnie społecznych nie po
winno mieć miejsca uprzejmie pro 
szę Szanownego Pana Redaktora 
o łaskawe zamieszczczenie niniejsze
go listu choć teraz by w sposób 
właściwy poinformować ogół miesz 
kańców miasta Sosnowca.

Z poważaniem 
Celestyn Przytulski 

b tawnik Magistratu miasta ouauowca. 
Unia M stycznia 1925 r. 402

ZYCIE GOSPODARCZE.
Stonniowy powrót do norm 

przedwojennych. Wyciąg z dnia 31 
grudnia 1913 r. ważnieiszych pczycji 
bilansowych 20 banków polskich, czyn
nych przed wojną na obszarze obecnej 
Rzpbtej, i identyczny wyciąg 23 banków, 
należących do Związku w roku 1924 
pozwalaią na stwierdzenie, iż obrót 
w bankach pclskich w końcu paźizier- 
nika 1924 r. wynosił 37,7 proc, obrotu 
przedwojennego.

Zapowiedzią stopniowego powrotu 
do normy przedwojennej jest szybkie 
powiększenie się z miesiąca na miesiąc 
obrotu, który od stycznia do października 
1924 r. wzrósł o K62 proc., kapitaliza 
cja zaś, tj. wkłady t rmmowe, ra<hmki 
czekowe i korespondenci Loro o 7.6 pr.

Pewną niewspółmierność w stosun
ku do obrotu wykazu ą koszty handlowe: 
gdy przed wojną w 20 bankach wyno
siły one 16,1 m li. zł., to w 1924 roku 
w 43 bankach w kwietniu wynasiłv 18,3 
mil. zł., w i pcu wyrosły do 31 9 mdj. 
zł. i w październiku do 46 9 mdj. zł.

Zjazd Przedstawicieli Kółek Rol
niczych C. T. R. Zważywszy, że w r. uo. 
1924 z racji odbytego w czerwcu i-go 
Ogólno Polskiego Kongresu Rolniczego 
nie mógł odbyć się doroczny Ziazd 
Przedstawicieli Kółek R l.iiczych Cen
tralnego Tow. Rolniczego jak również 
nie mógłby się odbj.ć w r. b. z powodu 
przypadającego w czerwcu Międzynaro
dowego Kongresu Rolniczego — Komitet 
C. T. R. w dn. 4 grudnia 1924 r. po 
stanowił zwołanie ziazdu przedstawicieli 
Kółek Ruin czych C. T R. na dn 3 i 4 
marca, rb. w Warszawie. Ws eikich in
formacji, dotyczących zjazdu, udziela 
InsiruKtoriat Glównv Kotek Kolniczych 
C. T. R, Kopern ka 30 1 p.

Wymówienie umowy węglowej 
na lasku W sobotę zosta.a wymó
wiona przez obie strony, ti. przemysłow
ców węglowych oraz związki robotn cze

I talfflcji ikM 0 iw
Sprawy podatkowa.

Przy omawianiu na konferencji z 
premjerem postulatów sfer gospodar
czych z dziedziny podatkowej, zrezy
gnowano z krytyki systemu podatko
wego, poprzestając na zapowiedzi 
złożenia rządowi opinji sfer gospo
darczych w tej mierze we właści
wym czasie. Narazie ograniczono się 
tylko do zgłoszenia na ręce szefa 
rządu postulatów najaktualniejszych, 
od uwzględnienia których w znacznej 
mierze zalezeć będz e umożliwienie 
przemysłowi i handlowi przetrwania 
okiesu ostrego przesilenia.

Przedstawiciele sfer gospodar
czych oświadczyli, iż najwększym 
niepokojem przejmuje ich uświado
mienie absolutnej niemożności opła
cenia w r. 1925 płatnych 2 rat podat
ku majątkowego.

Pod tym względem, unikając 
wszelkich nien< mówień, ostrzegali oni 
ministra skarbu przed zawodną ra
chubą na wpływ tego podatku.

Z tego wyłonił się, oprócz postu 
latu przyjęcia zapłaty w przew dzia 
nych przez ustawy obligacjach, ró
wnież dezyderat zarachowania na po
czet przypadających na 1925 rok rat 
wszystkich juz pobranych na podatek 
majątkowy zaliczek.

Premjf-r okazał pełne zrozumie
nie sytułeji i jakkolwiek sprzeciwił 
się generalnej i powszechnie obowią 
zujące] zmianie terminów płatności, 
lub wysokości rat podatkowych, uznał 
za właściwe przyr ec największym 
płatnikom podatku majątkowego udo
stępnienia im kredytu długotermino
wego, który umożliwi im opłatę po
datku majątkowego.

Co do podatku przemysłowego 
(obrotowego) przedstawiciele przemy
słu ponowili postulaty, nieuwzglę- 
dnione w opracowanej już przez sfe
ry rząlowe noweli do ust wy. Na 
piezwazem miejscu zażądali usutwo- 

na Śląsku, zbiorowa umowa weclowa. 
Umowa ta obowązuje do dnia 1 lutego 
r. b. Warunki nowej umowy są 
obecnie obustronnie opracowywane. Per
traktacje rozpoczuą się w najbliższym 
czasie.

Lustracja przedsiębiorstw prze
mysłowo-handlowych Zgodnie z za
rządzeniem ministra Skarbu ilustracja 
przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych 
w związku z upływem t-rmmu wykuou 
świadectw przemysłowych, rozpoczęta 
została w dn. 20 stycznia. Lustratorzy 
rozpoczęli obchodzić przedsiębioistwa 
sprawdzać patenty i pociągać do odpo 
widzialności winnych niewyKuptema 
świadectw przemysłowych względnie wy
kupienia świadectw niewłaściwych Ter
min wykupu świadectw—jak wiadomo— 
up yną< zgodnie z ustawą w dniu 31 
grudn a 1924 r., a termin wykuou świa 
dectw bez kar za zwlokę był prolongo 
wany do dnia 15 st/czma r. b. Zgodnie 
z tem kary za zwiodę w wysokości 
4 proc, miesięcznie pobierane będą przy 
wydawaniu świadectw, poczynając d 15 
stycznia r. b.

Ustalenie pomiaru powierzchni. 
Ponieważ pomimo desretu o miarach, 
wydanego jeszcze w r. 1919 w roz
maitych aktach i pismach urzędowych 
oraz prywatnych, kierowanych do władz 
rządowych używane s* uazwy pomia
rowe powierzchni rozma te, Mm. Reform 
R lnych wydaio zarządzenie, aby wszel
kie dokumenty pomiarowe, sporządzane 
w związku z wykonaniem prac około 
refirmy rolnej, uimowane były wyłącznie 
w hektarach i jego częściach.

Zmiana stopy podatku docho
dowego Jak się dowiadujemy, Min. 
bkaibu ukończyło oracę. dotyczącą zmia
ny tz b-li usta aiącej wysokość podatu 
dochodowego. Opracowany projeitt zmia
ny t.bel', przewiduie obniżenie dotych 
czasowej minimalnej sumy dochodu 
rocznego, podlegającej ooodat owanlu. 
ObmżEnie to ma wynosić 600 zł.

wego całkowitego zwolnien'a ekspor 
tu od obciążenia podatkowego.

Jednocześnie zaś zgłosili prośbę 
o opodatkowanie importu wyrobów 
produkcji przemysłowej zagranicznej 
przy przywozie.

Co do dodatku komunalnego zgło
szony został dezyderat, by ustalone 
zostało w drodze ustawy, że dodatek 
ten nie może przekiaczać 25 proc, od 
kwoty podatku państwowego.

Przed ciężarem z tytułu podatku 
dochodowego sfery gospodarcze ze 
względu na ujemne wy nikł roku 1924, 
na rok bieżący powodu do obawy 
nie mają

Przy omawianiu podatku docho
dowego, wyłonił się postulat zalece
nia organom wykonawczym jak naj
skrupulatniejszego przestrzegania przy 
czynnościach wymiarowych, obowią
zujących ustaw i rozporządzeń.

Doświadczenie bowem nauczyło, 
że szczególniej przy wymiarze i po
borze podatku dochodowego urzędni 
cy skarbowi dojuszczają się wykro
czeń. które tolerowane być nie mogą 
i które i pod tym względem również 
chybiają celu, że zamiast wychowy
wać płatn i iw, demoralizują ich. Na 
poparcie tego zarzutu przy toczony zo
stał przez przedstawicieli sfer gospo 
darczych cały szereg udowodn.onych 
przykładów bezprawności postępowa
nia władz wykonawczych.

W odpowiedzi na to pan premjer 
oświadczył, że właśnie w dziedzinie 
podatku dochodowego niewyrobienie 
obywatelskie naszego społeczeństwa 
wymaga pewnej agresywności ze stio- 
ny władz wymiarowych i poborczych. 
Nie znaczy to jednak, że władze wy 
aonawcze w surowości-swych poczy
nań posuwać się mogą aż do prze
kraczania przepisów prawa i pod tym 
wzglęuem zupełnie wyraźne zarządze
nia zostuy już wydane. Sądzi jednak 

pan premjer, że główne narzekania 
płatników na wymiar podatku skiero
wane są raczej przeciwko komisjom 
szacunkowym, aniżeli przeciwko urzę
dnikom skarbowym.

Czysto programowo narazie pod 
kreślono wielkiej wagi dezyderat o- 
parcia skali podatku dochodowego 
od przedsiębiorstw na podstawie n e 
absolutnej sumy dochodów lecz ren
towności. i_______

Giełda warszawska.
Warszawa. 26 stycznia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5 18’/,
Funt — 24 95
Paryż — 28 03
Szwajcaria — 100 25
Włochy 21 42
Praga — 15.55’/,
Wiedeń — 7.30’/,
Pożyczka doi. 3,58
AKCJE (w złotych.)

Bank Dyskontowy 6,70
„ Handl. 5 40
, dla HandL 1,10
„ Ziedn. Ziem. Pol. 1,40
„ Małopolski —
„ Zachodni ,—
„ Przem. War. —
„ Handl. Poz. —
„ Przem. Lwów 0,40
„ Zw. Ziemian —
„ Zw. Sp. Zarobk. 8,25
„ Kredytowy —

Borkowski 1,05
Cegielski 0 75
Cukier 35u
Cerata —
Czestocice 2 20
Ćmielów 0,64
Chodorów 455
Czersk 0,62
Elektryczność —
Fitzner —
Firlej 0.35
Goslowice 2,15 
Grodzisk — 
Haberbusch 610 
Hurt — 
Jabłkowscy — 
Klucze — 
Kijewski 0,23 
Korek — 
Konopie — 
Lilpop 0,70 
Łazy 0,17 
Majewski — 
Modrzejów 4 85 
Michałow — 
Norblin 079 
Nobel 1,65 
Ostrowieckie 7,40 
Orthwein — 
Ostrowite — 
Parowozy 0,61 
Pocisk — 
Pol. Iow. Elektr. — 
Pustelnik 1,00 
Polska Nafta — 
Pol. Przemysł Naftowy — 
Pol. Loyd — 
Puls — 
Rudzki 1,32 
Rohn — 
Strem — 
Sole — 
Syndykat — 
Skory — 
Spiess —
Siła i Światło 0 40
Starachowice 20,9
Spirytus —
Ursus 1,80

. Unja —
Węgiel 3,20
Wildt —
Zawiercie —
Zach. Iow —
Zieleniewski 9,70
Żegluga —
Zgierz —
Żyrardów 12 45

Giełda zbożowa.
POZNAN, 26.1 (PAT). Zyto 3175, 

pszenica 37—39, jęczmień browarniany 
25 50 — 27 5), owies 26 50—27.50. mąka 
żytnia 70 pruć 42 50-44 50, mąka żyt
nia 65 Droc. 45,50 mąka pszenna 65 pr 
57.' 0 —60.00, uspa żytnia 21 00. groch 
polnv 20,50—24,00, groch Victor a 29,10- 
3300, seradela 13.00 — 15 50. łubin nie- 
biesKi 10.00—12,00, łubin źódv 13—15
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Takich bandytów, lakimi oyh Niem
cy w czasie wojny światowej, świat już 
dawno nie widział. Nowocześni „raub- 
ritterzy*. począwszy od członków domu 
kaizera a skończywszy na ostatnim żoł
nierzu niemieckim, wynosili do owego 
Vaterlandu dosłownie wszystko, co im 
wpadko pod rękę

Tę snec'a'ność niemiecką poznaliś
my na wlasnei skórze. Niemcy ogołocili 
Polskę z fabryk, koni, zboża i t. d.. a ze 
Wschodmei Małopolski z okolic Tarno
pola wywozili nawet wagonami tamtej
szy czarnoziem na użyź iienie swych pól. 
Jeszcze więcej niż Polska ucierpią a pod 
tym względem okupowana przez armię 
niemiecką północno - wschodnia część 
Francji.

Niemcy byli łapczywi szczególnie 
na dzieła sztuki i przemysłu artystyczne
go, zabytki i pamiątki historyczne. Toteż 
w starożytnych zamkach, w bogatych 
muzeach i koś łoiach Francii obłowi 
się co się zowie, ^sz' s'kie te grab eże ma
ją być obięte odszkodowaniem, nad któ
rego wysokością i podzia’em obraduje 
obecnie konferencja paryska. N'estety 
suma, kt>ra ma bvć przyznana Francii, 
nie stoi w żadnym stosunku do jej strat 
istotnych, nic dziwnego wiec, że warunki 
podziału, proponowane przez graiacą na 
tei konferencji pietwsze skrzypce Aiglję 
i Amerykę, budzą we Francji powszech
ne oburzenie.

Obecnie senator denartamentu Mai- 
ne et Loite, p. Juies Delgfoaye, ogłosił w 
dzienniku francuskim Comoedia" list 
otwarty do francuskiego "ministra skarbu, 
Clementala, dając wymowny wyraz temu 
oburzeniu. Zaznacza, że dopiero konfe
rencja paryska ujawniła Istnienie „umo
wy* francusko-piemieckiei, starannie ukry 
wanej przed parlamentem, na podstawie, 
której obięia ryczałtem 500 miljonów „na 
papierze* odszkodowanie niemieckie za 
wszystkie przedmioty, zagrabione we 
Francji. Wśród przedmiotów tych znaj
dują •'< bezcenne dzieła sztuki, obrazy, 
gobeliny, dywany, zbiory starożytne, cale 
btbljołekl. które oprócz wartości realnej 
posiadaią wartość artystyczną i history
czną. Delahaye domaga się zwrotu tych 
samych przedmiotów, lub przynajmniej 
zastąpienia ich przez równowartościowe. 
Ocze«u'e on że minister Cleinentel, jako 
dobry Francuz w imieniu swe oiczyzny 
skrzywdzone) nietylko przez wrogów, ale 
nawet przez swych sprzymierzeńców, ma
jących na oku tvlko własne interesy i ko
rzyści. zażąda zwrotu długu, należnego 
muzeom, bibliotekom, kościołom i zam
kom. Gdyby 1 go zaniechał, splamiłby 
swe imię i Imię r^du, którego jest 
członkiem. Zaniedbanie zaś takie było
by tem meprawiedliwsze, źe skarby 
kultury i sztuki francuskiej nietylko 
sprzedane zostały na Hcytaciach publicz

SKAZANIEC.
ROMANS.

47 ..

Kupiliśmy parowiec śrubowy 
„Gazellę*, ten wfrc siny, w dobrym 
stanie okręt zaopatizę w żywność na 
rok cały i pan będziesz mógł wyru 
szyć juz za dni kilka. Oto moja ręka 
na to i moje słowo.

Uścisnęli s ę wzajemnie, ale ge
nerał m leżał jeszcze. Niezwykły ten 
jednak zapał i współczucie człowieka 
chłodnego zwykle, wywarło wpływ 
i na generała i zawołał ździwiony:

— Jakto — Pan» pan zajmujesz 
się tem tak gorąco, kiedy syn twól 
znajduje się w niebezpieczeństwie! 
Ol — dobroci takiej — wyznaję—nie 
spodziewałem się-

— Ach! — nie mówmy o tem — 
odparł Kupiec wzruszony. — Wszak
że córka pańska przedsięwzięła pod 
róż na tym przeklętym okręcie, ażeby 
zostać żoną mego syna, toż o niej 
winniśmy przeuewszystkiem myśleć. 
Prawda, syn mój chory z miłości ala 
niej i zmartwienia, oby g° Lóg pod
niósł, mnie pocieszył, ale pana prze- 
dewszystkiem. Nie rozpaczaj pan, ge
nerale, bo tu idzie o spełnienie wiel 
kiego, trudnego dzieła, musimy więc 
byćoiwazm, wytrwali i oględni. Och! 
mój przyjacielu, obadwaj juz me m«o 
dzi jesteśmy, juz osiwiali, to też eros 
taki ciężki na uas. Ale myśmy dla 
siebie więcej w tej chwili, jak przyj*. 

nych w Berlinie, ale również w Londy
nie, Nowym Jorku i Chicago.

Autor podkreśla, że podczas gdy in
ni sprzymierzeni odnieśli korzyści mate- 
rjalne z okupacji Ruhry, którą przepro
wadziła Francja wyłącznie swemi siłami 
i wbrew ich woli, Francji samej nie po
zwolono nawet na częściowe odszkodo

Ze świata.
A rcyblsknnsfwo katolickie w Blalrgroffle. — Frzncla nrzcclw wv’j!lnle- 
niu. — Instytut tlinn w Luutivne— Podzifcame larmarkl w Ll,sxu. — 

Hownlca „ekscelencil Lenina".
W myśl konkordatu królestwa 

Jugosławii z Watykanem, zostało za 
łożone w Białogrodzie arcyb skup- 
Stwo katolickie. Równocześnie po 
wstało biskupstwo w Szoplju dla 
Serbji połu iniowej. W niedzielę, 7 
grudnia, odbyła się konsekracja arcy
biskupa Rafała Rodića’ i instalacja 
skopi jsk ego biskupa d ra Gr d v a.

Serbja nie miała przez 187 lat 
biskupstwa katolickiego. Kiedy Au 
strja zajęła w r. 1718 Serbię północ
ną ustanów.ła djecezję w Belgradzie. 
Ale gdy w r. 1737 opuściła ziemię 
serbską, uciekł i biskup katolicki z 
austrjakami. Gdy w XIXw. Serbja zno 
siła jarzmo tureckie, opiekę nad ka
tolikami sprawowała Austria, tem 
bardziej, źe wielką część serbskich 
katolików stanowili obywatele au 
strjaccy.

Serbja, otrzymawszy po ostatniej 
wojnie bałkańskiej kilkanaście tysię 
cy katolickich arnautów, dążyła do 
zawarcia konkordatu z Rzymem i u 
tworzenia biskupstwa oddzielnego. 
Intrygi austrjackiej poi tyki krzyżo
wały w Rzymie pracę serbską. Wresz 
cie w 1924 r konkordat doszedł do 
skutku, ale nie został zrealizowany 
skutkiem wojny.

Po wojnie obszar świata katollc 
kiego w Serbji się zmienił. Serbji 
weszła w skład Jugosławii j konkor
dat rnusiał być zmieniony. Dziś ka 
tolików w Serbji północnej jest 18 

Pijcie najlepszą angielską mieszankę 
herbaty 103

D/H FELS TEA Co
WARSZAWA, Plac Grzybowski 7.

ciele, myśmy sobie bracia, a biedne 
dziecię pańskie jest i mojem dziec
kiem. Boleść nasza wspólna jak nie
szczęście, które nas łączy w tej cbwi 
lj i wzywa do działania.

1 dwaj starcy upadli sobie w ra
miona 1 popłakali się jak dzieci.

Po chwili, przezwyciężywszy sła
bość, siedzieli już obadwaj, naradza 
jąc się nad planem wyprawy Samo 
przez się rozumie się, że kto myśli 
o czynach, bierze się do nich z na
dzieją, bo inaczej nie podejmowałby 
wcal- nic; to też i w serca starców 
wstąpiła po chwili otucha, gdy się 
zapuścili w szczegóły przygotowywa
nej wyprawy.

W tydzień po tej rozmowie wcho
dził już parowiec śrubowy „Gazella* 
do kanału, ażeby wypłynąć na pełne 
morze.

Była to wyprawa, którą przedsię
brała miłość, a nie rozum, wyprawa, 
powiedziałuy niejeden, szalona, że
by chcieć przebiec cały jedeo ogro
mny ocean dla odszukania na drugim 
ukochanego dziecka.

XIX.

Wracamy teraz do opuszczonej 
na wielkim oceanie łodzi.

Z trwogą nieopisaną w sercu zło
żyli rozbitki walną naradę, uznając, 
że jedyny możliwy ratunek wprawić 
łódź w ruch jak najszybszy, ażeby, 
jeżeli me dopłynąć do jakiego lądu, 
to dostać się przynajmniej w strefy 
cieplejsze, gdzie chłodów nadzwy

wanie, przewidziane zresztą w umowach 
interal anckich w formie ko f =katy nie
których dzieł sztuki w muzeach niemiec
kich na terytorjum okupowanem. Konfi
skata taka byłaby tylko sprawiedliwem 
zadośćuczynieniem za straty, poniesione 
przez Francję.

tysięcy, a w południowej 17,000, je
śli idzie o Serję samą. Wkrótce ma 
być jeszcze jedno biskupstwo utwo
rzone w Vo,vodinie dla dawnych ina- 
dja.skich poddanych.

Francja szuka coraz to nowych 
sposobów, zapobiegania wyludnień.u 
kraju. Obecnie wpłynął do parlamen
tu projekt ustawy posła Rou.leaus 
Dugage i 128 jego towarzyszy, nada
jącej licznym rod dnom prawo pobo
ru subweno i rządowej w sumie 90 
do 360 franków rocznie. Koszty tej 
reformy, wynoszące około 116 miljo 
nów rocznie, miałyby być pokryte 
przez pobieranie podatku progrrsyw- 
nego od ludzi bezZennych i bezdziet
nych małżeństw. Podatek ten wyno
siłby dla bezżennych 2 proc, od do
chodu 7 000—10 000 franków, 4 proc, 
od 10,000 20 O00 franków i 6 proc, 
od dochodów ponad 20,000. Dla bez
dzietnych małżeństw pooatek wyno
siłby 2 proc, od dochodu 10 000 do 
20 030 fr. i 4 >roc. od dochodów wyż
szych niż 20,000. W motywach pro
jektodawcy powołują się na to, że 
zarobki nie są wystarczające, a po
moc rządowa nie stoi w żadnym sto
sunku do kosztów utrzymania i kształ
cenia dzieci. I tak rodzina, mająca 
czworo dzieci poniżej lat trzynastu 
otrzymuje 25 centimów na dzieci, 
czyli 6 centimów od głowy, podczas 

czajnych niema i gdzie rzadkie są 
burze silniejsze.

Pan Hazel radził, ażeby obrać 
jednego z obecnych na łodzi i powie
rzyć mu dowództwo i rozdawnictwo 
zapasów żywności.

Wszyscy zgodzili się na to.
Pan H zeł proponował Coopera, 

ale majtkowie nie poznali się na za 
ietach tego milczącego człowieka 
i chcieli mieć komendantem Welcha.

— Co, ja miałbym starszować nad 
S^mem Cooper? — zawołał Welch— 
to być nigdy nie możel

Zdano zatem przywództwo Mi 
chałowi Morgan.

Prócz wymienionych maitków, 
było jeszcze trzech: Prince, Fenner 
i Mackintosh, a to już i cała załoga 
na kutterze.

Pan Hazel nam wiał usilnie Mor
gana, ażeby niezwłocznie wyznaczył 
szczuplejsze porcje pożywienia, ale 
Morgan był to prosty i krótko widzą 
cy majtek, a zresztą i apetyt jego 
nie pozwalał mu nakłonić ucha tej 
przezornej radzie. Dawał więc każdej 
z osob po funcie chleba rano i wie
czór, po uncji szynki i po szklance 
wody na dzień.

Pan Hazel nie przyjął wcale szyn
ki i prosił miss Rolletson, by i ona 
odstąpiła swój udział majtkom' na co 
też chętnie się zgodziła.

Czwartego dnia w tej podróży 
na opatrzność Boską panowała ogro 
mna wesołość pomiędzy majtkami; 
nazajutrz oznajmił Michał Morgan, że , 

gdy bochenek chleba kosztuje 150 
centimów.

W roku bielącym instytut leczni
czy rad.um w Londynie obchodzi 
14 lecie swego istnienia. Instytut 
wprowadził lc znictwo bezpłatne dia 
chorych przychodzących. Pozatem 
instytut posiada obecnie szereg sal 
z urządzeniami dla chorych, którzy 
muszą poz< stawać dłu ej w łóżku, 
salę operacyjną, pracownię dla stery
lizacji etc. 'instytut ten należy uwa
żać za najlepiei zaopatrzoną lecznicę 
itego typu w całym świecie, lnsytut, 
posiada 6 grm. radjum, którego war
tość t rzypuszczaIna wynosi około 
100 000 tunt szt. Od chwili urucho
mienia tego zakładu udzielono po
mocy z górą 10,200 pacjentom.

Z powodu braku miejsca na do
rocznym jarmarku wiosennym w Lip
sku, wykończona tam jest obecnie 
pod placem targowym, podziemna ha
la jarmarczna. Podziemna ta budo
wla, bęuąca wspan ałym okazem tech
niki nowoczesne!, obejmuje halę dłu
gości 89, szerokości 40 i wysokości 
5 metrów. Znajdzie w niej miejsce 
wygodne na swe okazy dwustu wy
stawców. Cała bu razem z wy
kopaniem i usunię. . ziemi trwaia 
zaledwie pół rokul Pytanie, ile lat 
trwałaby taka truma praca podziem
na u uas, skoro się zważy, że trzeba 
było wykopać i usunąć z pod pla^u 
t rgowego 18,000 metrów sześcien
nych ziemi, a na budowę podziemnej 
hali z źeiazobetonu użyto 4 800 tonn 
żwiru, 120 tonn żelaza i 590 tonn ce
mentu Hola zajmuje pod placem tar
gowym przestrzeń 3,410 mtr. kwadr.

Cziczerin otrzymał od guberna
tora Manhurji depeszę treści nastę
pującej: „Ekscelencjo! 21-go stycznia 
wypada rocznica śmierci Jego Eks
celencji Lenina. Um rł On cieleśnie, 
lecz wielkie Jego dzieło, którego do
konał, me może upaść. Jestem głę
boko przekonany, że wszyscy oby wa- 
tele re: ubLki sowieckiej wiecznie ubó
stwiać będą Jego Ekscelencję Leui- 
na*. Cziczerin podziękował za de
peszę, zaznaczając, że przyczyni się 
ona do zacieśnienia st sunkow mię
dzy sowietami a Mandzurją. Partia 
komunistyczna w Berlinie urządziła 
onegda) w tamtejszym Pałacu sporto
wym auademję ku czci Lenina, zaś 
w Królewcu, celem uciczenia Lenina, 
wywieszono flagę sowiecką na kon
sulacie Z.SSR. Flagę tę jednak za
raz z nastaniem nocy ktoś zerwał.

może udzielać już tylko po jednym 
sucharze, co wywołało niesłychane 
niezadowolenie.

Pokazało się następnie, że w becz
ce brakło już wody i każdy dostał 
już tylko po łyżce stołowej.

Na łodzi dał się słyszeć szmer 
złowrogi.

Dopiero w chwilach ciężkiej pró
by poznać można zalety prawdziwych 
ludzi, z charakterem. Dowiodło tego 
kilku na tvm małym statku. Pizvkła
dem, godnym naśiadowama, za< hęcał 
do wytrwałości pan Hazel. Podniecał 
w nich ducha, a jakkolwiek nie do
świadczył sam w^lu rzeczy, wiedział 
o nich i umiał doskonale wyzyskać 
zasoby swej ogromnej wiedzy. Opo
wiadał upadłym na duchu majtkom 
sceny podróży i rozbitków na mo
rzach całego świata, przytaczał przy
kłady, jak tvlko wzorowa karność, 
energja i wytrwałość, ratowały nie
jednokrotnie zagrożonych głodową 
śmiercią. Opow adał między innemi 
o rozbiciu statku „Bona De»“ j jak 
rozbitki jego tułały się bez pożywie
nia przez dwanaście dni po morzu, 
a wyszli mimo to cali i zdrowi, bo 
nie zwątpili, bo nie opuściła ich 
myśl i przezorność.

To odwróciło na chwilę znękany 
umysł prostaczków od własnej ich 
doli i nauczyło niejednego, o co naj
bardziej chodziło wsmutnem położeniu.

To pewna, że wiedza i wytrwa
łość dają przewagę pośród niezmier
nych wód oceanu. d. d-
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W. FIL1PCZYNSK1
SOSNOWIEC, WIEJSKA 8. TEL. 21.

Projekty archdeKtomczne, rysunki wykonawcze (de
tale), kositurysy. obliczenia statystyczne, soraw izanie 
rachunków, szacunki inwentarzowe, ekspertyzy bu 
dowlane etc Prace tachn c»n »-r>udowla ie

o——- - - - ————— - - - - - —
Dyrekcji szpiiaia jwltajj pmmiinm w pilnie rozptiji 

KONKURS 
na dostawę wszek c?i artmiów sjozvwcz/c’1, 

a mianowicie: pieczywa, mleka, jaj, mięsa, mąki, 
kaszy różnego gatun«u, tłuszcze i jarzyn na OKres 

11 miesięcy.
Artykuły musza bvć oierwszsi lako^cl 1 dostarczone 

p/y zaflotrzenowań szoitala.
Z oferentami, którym komisia odda dostawę, spi

sana zostanie umowa, przy podpisali u Której re- 
flektanci mają złożvć wadjuin na zabezpieczenie 
dobrej i stałej dostawy. 510-1
Oferty należy wnosić do dnia 1-jo lute jo 19 ii r. 

pod adresem

Dyrekcja Szpitala v m. walactiotóiEgn Sr. \l. 
o--------------------- -—___—_
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U BĘDZIN, BĘDZIN. II

Restauracja pod „WIECHĄ1*.
Od Wtorku, dnia 27 stycznia rczoocztua O

|j 610 koncertować trjo artystyczna jj
pod batutą IZYmORA MOdZ&UWiCZA.

: ss == ====== ss se =s==sc ss
I)i

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu pouaie do wiadomo ci publcznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z mźei wymienionych od 
będzie s,ę licytacja publiczna dnia 3 lutego J9z5 r. od godziny 11 
rano przy ul. Targowej nr. 3 w magazynach f c. Brandes i b-ka dla 
sprzedaży ruchomości, należących dc: I) Abrama Juska lorenberga, 
2) Mendla Herszberga, 3) Aorama Kurnhenuleta, 4) Izraela H_.ro- 
wieża, 5) Wojciecha lanosika, 6) Dawida Bugajskiego, 7; bzai rulki, 
8) Dawida Fromera. 9* H. DoorzynsKiego, 10) LeOa berza Piekar 
skiego, 11) Wolfa JaKubowicza, a sk adającyun się z mebn domo
wych, artykułów spożywczych, manufaktury, obuwia i t. p.

Sosnowiec, 24-1 1926 r.
627 Sekwestrator J. Kosmala.
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Chcąc przyjść z pomocą szer-zym 
sferom urzędu czym i robotni 

czym, postanowiłem sprzedaćBEZ PiEHIEM
NA PATY BEZ ZADADKU
A 4 aŁ fi, JL do 1 go lutego

Okrycia d msuie. Aksamity Płótna. Jed.yaBlB. 
Kołdry watowane, Materiały nltraniowe. Ma
teriały onszewKOwe. Nakrycia stołowe 11. d.

W. ORAjCAR, SBSMISIK, MmjailU 15, tli. 6-58.
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Podaie się do wiadomości P. P. Członkom Stów. Spoz. 
Prac. T wa Hr „Renard", źe dnia 27 stycznia r. b o god<_. 6 ej 
wieczorem w pierwszym terminie, lun o 7-ej w II terminie w lo 
•cala własnym przy piecami ul. Dworska nr. 5 odbędzie się:

Nadzwyczajne Walne Zebranie
Crfonków Stowarzyszenia z następuiącym porządkiem dziennym:

1) Zagaienie zebrania i wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokutu z ostatniego Nadz. Walnego Zebr
3) Uzupełnienie uchwaiy Walnego Rocznego Zwyczajnego 

Zebrania z dnia 27 1V 1924 r.
445-1 Z A R Z A 0.

Szef biura. koresponJent polsko nie
miecki, francuski, ang:els<i, rosyj 

ski. z akademikiem wykształceniem, 
zmieni posa ę Zgłoszenia „Bentwood" 
K elce. hotel ,V et iria*. 318-1 
Paninka z 6-cio klas wem wy- 

ksita^eniem szkoły średn ei. oi- 
S'ąca na maszyn e, 'oszukuje prakty
ki oiurowej. Łaskawe zgłuszenia do 
„Iskry* w Sosnowcu pod „Praktyka*. 

613 3

Pamenka z dobrego domu, poszuku
je ousady w charakterze wycho

wawczym lub pomocy pani, chętnie 
na wyiazd. Wiad. „Iskra*, Dabr Gom. 

624-2

Młoda inteligentna panienka z wy
kształceniem 7-mio klasowem 

szkoły oowszechnej, poszukuje zaję
cia w charakterze eksnedjentki lub 
kasjerki. Wiad. „Iskra* Dąbrowa. 

6al-5

Lokale.
8 sroszy za wyraz

so. z ogr. odp.

Telefon 1670 KATOWICE Telefon 1670 

teraz ul. św. Jana 11.

<0 
«l

620

Pukói frontowy ul. Trzeciego Maia 
bardzo, blisko stacji, umeblowany, 

elektryczne oświetlenie, us,uga do wy
najęcia zaraz. W.adomość w „Iskrze". 

1-585

Potrzebne jest mieszkanie 3—4 po- 
»o,e z kucnnią, z tvcn jeden po

kój na biuru, pożądane w centrum 
bi sko stacji. Wiadomość w adm ni- 
stracji „issra*. 582-2Z powodu wyjazdu jest Jdo odstą

pienia pokoj z kuchnią wraz z u- 
rządzeniem. 506-1

Maiżeń.-two poszukuje pokoju z 
Kucnnią oddzielnie, tub przy ro

dzinie. Wiad. w firmie Wacław Mie- 
szalski, tel. 4.85. 612
Po ói umeblowany z oddzielnem 

weiściem, elemrycznem oświetle- 
men, vis a vis gimnazjum „Prusa*, 
wynajmy od zaraz, może być z utrzy
mań em. Wiad. w adm. pod „P.R.4.* 
Pokoju umeblowanego z oddziemem 

wejściem poszukuje studentka. 
Oferty: Będzin fllja „Iskry*, dla „Z.D.*

I I

Kainowsze sorsolj. 
iygirnkine ®s tai! 

u rapita ulksUlKi. 

W wielkim wyborze 
po zadziwia ąco 
niskich cenach: 

gorsety, 
napierśniki, 

podstaniczki, 
reformy, 

pończochy, 
bielizna, 

trykotaże,
• ••

Świeżo nadeszły:
Suknie „Princess-. 
Sztuczne jedwabie 
w najmodniejszych 

kolorach 
Otwarte bez przerwy od 8’/, rano do 7 wieczorem. 

Pyjamy ubrania kąpielowe, rękawiczki.

Z powodu wyjazdu do Ameryki, sprzedam za bezcen lit 
Hi w dobrym punkcie przy dworcu na Kresach wschodnich /// 

w Stołpcach ///

» Hotel, 14 ubikacji III
umeblowane z oocowledmm lokalem restatirac-mvm, >>> 

m z wszelkimi nrzmadaml I dwoma wolnymi selenami. }/} 

w i Wladofflośt: i.osnow st, Narutasicza 24, SI. Zjjlirl. «|

| arom ogtoszema. |

Kupno i sprzeuaż.
8 groszy za wyraz

TAu sprieoama Sklep spożywczy i 
trzy lokale przy u icy frontowej, 

-ena przystępna. osuw wiec—4'uguń,
ul. B.dzinsza I, u Liwera. 5-9 l 
Nasiona świeże, warzywne, «w a- 

towe, pastewne, kia.owe i zaja- 
mezne ogwaiantuwane, d b.oC' i wy
próbowany sii_- kie.Kowaii a, po ce- 
n..cn rnużi wie nszich, poleca: „Koi- 
s-a Fiura", oosnuWec, ul. rusuoskiego 
2l, tog Alej. 5jU-IO
Do sprzedania dwie szafy mue powe 

i kontuar, Micna Wadecsi, z. a go 
rze domy buty „rauuna". 625-3

F)o sprzedania lekki wóz nr. 2 I 
póikoszysi. Sosnowiec, Narutowi

cza 15, oieranL 626
IZup ę pianmo za gotówkę lub na 
** raty, ewentualn e wyp tyczę. Wy- 
czerpuiące zgłoszenia pud „Zaraz* 
do „ sery". 635-2
Oianma Schrólera ma o używme, 
1 do sprzedania. Wiad. Będz.n, Ma
łachowskiego 9, Kagan. 632

Fosauy i prace.
Zaofiarowane 8 zruszy za wyraz.

/ rsoba w średnim Wieku poszusuje 
m>eisca g spudym samodzielnej 

do pojedyuczei osoby, naicnętuiej na 
pleban^ uu I lutego. Łassawe zgio- 
Szenia uu adm. „ szry" w -usiiowcu 
ais .blond/nsi*. 502-3

Różne.
8 groszy za wyraz.

PRZEPISYWANIE MASZYNOWE,
* tłumaczenia, podania sądowe i
inne, koresDondencje różne, ogłosze
nia, reklamy prasowe, informacie han
dlowe, księgowanie I Ł d. „Styl* biu
ro redakcyjno informacyjne Zygmunta 
Graneckiegu, 8osoowiec,Sieoktew<csa, 
taawiuei Polna) 6, m. 4. 571-8
p.zybląkał się pies czarny, uszy
* i ogon obcięte. Jest do odebra
nia za zwrotem kosztów. Dąbrowa 
Górnicza, ul Francuska 21, Jan Go
łębiowski 597 2
Stenograficznie żądajcie bezpłatnego

numeru miesięcznika „Stenograf 
Polesi*. Warszawa. Hoża 50. 157-1
STENOGRAFII wyucza listownie 

szybko, jam najdokładniej (gwaran
da) Instytut Stenograficzny. Warsza
wa, Mokotowska 39. Ządaide obszer
nych bezpłatnych prospektów.

IJfr-2

Plany budowlane, rysunki tecnmczne 
wykonywa Centbrzynski, Dąbrową 

Kró.owei jadwigi. 622
Znaleziona w nocy dnia 24 b.m., na 

dancingu literatów w „Trocadero* 
w sosnowcu, część biżuterii. Właści
ciel zechce się zgłosić osobiście w 
adjutanturze ć3 p. art, p. w Będzinie. 

628

Zguotone dokumenty.
8 groszy za wyraz.

1/amiński Włauysiaw zguoił tymcza- 
“ sowę zaświadczenie demobiliza
cji, wvd. przez 45 p. strzelców kre- 
sowycn. 568 1

Świstak Franciszek zgubił książeczkę 
sasy cnoty co, wydaną przez kop. 

„Grodziec". 569-1

Stamsiaw Chróst zgubi! dowód oso
bisty, wydany przez star. Będzin 

Oł 13-2

Pakuła Władysław zgubił Książkę 
wojskową, wydaną przez rKU 

sosnowiec, aowod osooisty przez sta
rostwo Będzin, iegitymacię bezrobot
nych i rożne doKumeuty. 5oZ-2 
Jan Kas zguoił tymczasowe zaswad 

czen e demobilizacji, wydane przez 
& pułk, o boler,a. 593
Nucnem ozuoel zgubii patem .V-ej 

Kategorii, wyd. przez brząd Szaro, 
w oosuowcu i .siązecznę wuiszową, 
wydaną przez P. A. u dędzin Łasna
wy znalazca raczy zwrocie du filji 
„iskry* w oędzinie.

«34-3

Adolf Gluziński zgubił portiei, za- 
wierai-cy Ksiąze^zzę wujsKuwą 

w»d. przez <*.k.U. oosauwiec i sw a- 
uectwo pr.e.nysiowe. ol4-3
JOzel Latała zgu >» dowód osooisty 

wyu. przez star. U.kusz i KSiążeCzsę 
wo.sKuwą wyd. przez P.K.G. Miecnow. 

619-3

Podsiadło Franciszek zguou Ksią- 
zeczsę Kasy y-hurycH wyd. przez 

»op. „raryz", ur. Io4ł o3i
Zaginęła KSiązecnKa Kasy Cnurycb, 

wju. przez zop. „Kuaaeiew na 
mnę iozefa Buły. Będzin, rouzamcze 
32. 629

Ouchniak fulja zgubiła dowou oso- 
b.sty wyd. przez gm. Kazow.


